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Odpowiedź Pana Prezydenta R. P. na pismo |Z pobytu Pana Prezydenta 
ks. metropolity krakowskiego 


Sprawa wawelska jeszcze nie załatwiona 


Rzplitej przybył z Juraty 
„Mewa“ do Gdyni, powitany w porcie 
wojennym salutem 21 strzałów. Pan 
Prezydent gościł w Dowództwie Floty, 


Delegacja kapituły krakowskiej wraca z Gdyni zniczym 


WARSZAWA, 8. 7. (PAT). Bezpośrednio po otrzymaniu przez Rząd polski wiadomości o zamiarze arcybiskupa 
krakowskiego co do przeniesienia trumny Marszałka Piłsudskiego io fakcie, iż ks. 
arcybiskup odpowiedział odmownie na Hst Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w tej sprawie, charge d'affaires 
Rzeczypospolitej Polskiej w Watykanie zrobił dnia 24 czerwca de ma re h e, zwracając uwagę Stolicy 
Apostolskiej na niedopuszczalne zarządzenie ks. metropolity krakowskiego i wyrażając przekonanie, iż 


Stolica Apostolska znajdzie środki, 
Narodu Polskiego. 


aby dać satysfakcję Głowi2? Państwa Polskiego i uczuciom 


Nuncjusz apostolski, wykazując w dotychczasowym przebiegu sprawy duże zrozumienie dla 


jej istoty į powagi, 1 będąc w porozumieniu z ministrem spr. zagr. J. Beckiem starał się wynaleźć godny sposób 


załatwienia sprawy. 


wbrew uzasadnionym nadziejom, 


Hst ks. metropolity krakow skiego, doręczony w dn. 8. bm. przez 
między 


delegację kapituły krakowskiej Panu Prezydentowi- Rzeczypospolitej odbiegł tak dalece od omawianego 


ks. nuncjuszem msgr. Cortesi i ministrem spr. zagr. załatwienia, 


tej szef kancelarii cywilnej zmuszony był oświadczyć delegacji: 
„Po odmowie ks. metropolity krakowskiego na życzenie Pana Prezydenta, które wyrażone zostało w piśmie 
z dnia 22 czerwca r. b., Pan Prezydent przekazał sprawę Rządowi. W doręczonym przez Waszą Ekscelencję piśmie 
księdza metropolity z dn. 6 lipca Pan Prezydent nie znalazł żadnych podstaw do zmiany tego postępowania. Pro- 
wadzenie sprawy pozostaje więc nadal w rękach Rządu." 
Wobee tego Rząd Rzeczypospolitej podejmuje ponownie prowadze 


nie sprawy na właściwej 


drodze. 


że z połecenia Pana Prezydenta Rzeczypospołi- 


Groza wojny na Dalekim Wschodzie 


Zbrojny zatarg chińsko-japoński 


Tokio (PAT). W pobliżu miejscowości 
Lukucziac, położonej na linii kolejowej 
Pekin — Hankau, odbywały się nocne ćwi- 
czenia oddziału japońskiego. Niespodzie- 
wanie oddział japońskie został ostrzelany 
przez wojska chińskie stacjonowane w Lu- 
wanie oddział japoński został ostrzelany. 
nadeszły dla wojsk chińskich posiłki, tak, 
że siły chińskie liczyły ogółem 3 kompanie. 
Wojska japońskie walczyły w sile 1 kom- 
panii, która później została wzmocniona 
posiłkami sąsiedniego garnizonu. Walka 
trwała trzy godziny. Strzelano z karabinów 
i dział, O godz. 9,30 rano zawarto zawie- 
szenie broni, przy czym władze japońskie 
zażądały, aby wojska chińskie wycofały się 
w ciągu czterech godzin z Lukucziac. W 
razie nie spełnienia ultimatum sztab ja- 
poński zachowuje sobie swobodę działania. 

Straty japońskie wynoszą 12 ludzi, w 
tym 1 oficer i 2 podoficerów rannych. — 
Straty chińskie około 40 zabitych. 

Woujska chińskie, biorące udział w ak- 
cji, należą do 37 dywizji dowodzonej przez 
generała Fengoziana. 

Szanghaj (PAT). Agencja Reutera dono- 


EROS PTI D E T ROPA SE E OESE 


Miliardowy deficyt Paryża 


Paryż, 8. 7. (PAT). Na f lipca defi- 
cyt budżetu miasta Parvżą wynosi 
1.300 tys. fr. Cyfra ta świadczy, iż od 
1 kwietnia b. * zadłużenie miasta nie 
przestało wzrastać, mimo wejścia w 
życie cen biletów metra, podwyżki o- 
płat za wodę, gaz i elektryczność. Wzra 
stający deficyt miejski zmusi prawdo 
podobnie zarząd miasta Paryża do 
podwyższenia szeregu opłat, przede 
wszystkim wymienia się tu podwyż- 
| ko. cen biletów autobusowych. 


{iota Mands » nehi gisna 


si: Oddziały chińskie obsadziły lotnisko w 
Pekinie, uniemożliwiając powietrzną komu 
nikację między Pekinem a Tokio. Wzdłuż 
linii kolejowej Pekin — Haukou biwakuje 


'W Pekinie stan wyjątkowy — 100 tysięcy żołnierzy chińskich gotowych do walk 


przeszło 3 tysiące chińskich żołnierzy. — 
Panuje jednak ogólne przekonanie, że obie 
strony są skłonne do kompromisowego za- 
łatwienia incydentu. 


Japonia zrywa układy 


Szanghaj (PAT). Komunikacja lotnicza 
Pekin — Tokio została przerwana. Wojska 
chińskie w sile ponad 100 tys, dobrze uzbro 
jomych żołnierzy zdecydowane są na sta- 
wienie zbrojnego oporu. Dotychczasowe 
straty chińskie wynoszą około 60 rannych. 
Po południu z Tiensinu do Pekinu wyru- 
szył japoński pociąg pancerny. 


Londyn (PAT). Agencja Reutera dono- 
si, że w Pekinie ogłoszono stan wyjątkowy. 
Dojazd wszystkich pociągów do Pekinu zo- 
stał wstrzymany. 

Tokio (PAT). Dziennik „Asahi“ donosi 
o zerwaniu japońsko-chińskich układów i 
wznowieniu działań wojennych. 


DE EZ EZ O CEE SE SE SCORE 


Atak 2: .906 żołnierzy rządowych poa Madrytem 


Naval Cartero (PAT). Korespondent Ha 
vasa donosi że rozpoczęte przedwczoraj 
przez wojska rządowe natarcie na zachód 
od Madryt: kontynuowsne była wczo”:, ze 
wzmożoną siłą. Jest to jeden z naieilniej- 
szych ataków, jakie oddziały rządowe prze 
prowadziły na tym froncie. Główne natar- 
cie skie owano br pozy: e nieprzyjacie:sk'e 
na szerokości ok. 18 km. W akcji tej bierze 
udział blisko % tys. żołnierzy rządowych. 


Według dotychczasowych informacyj rzzul | 
h ki A BRT Ą z Sz AT z ga, 


poszukują Amelii Earhart 


$amoloty bezskutecznie 


San Franciso (PAT). Krażownik „Colo- 
rado“ przybył do rejonu, w którym czynio- 
ne są poszukiwania lotniczki Earhart. Straż 
nadbrzeżną podaję, iż otrzymała znowu sła 
be niezrozumiałe sygnały na fali tej samej 
długości, z które; korzystąła lotniczka. — 
Wczoraj o godz. 3 min. 20 z pokładu „Colo- 
rado* odleciało na poszukiwania 3 samo- 


taty tej operacji są zupełnie nikłe, przy 
wielkich stratach w ludziach i materiale 
wojennym. Po+wala to sądzić, iż na wspom 
nianym froncie ngatap: niebawem stabili- 
zacja. 

Wojeka rządowe BE e z wyjąt- 
kową zaciekłością m. Barrio Deusera na 
południe od Madrytu. Według koresponden 
ta Havasa, w ciągu 2 dniowych walk rzą- 
dowe oddziały straciły około 200 zabitych. 


i obserwatora. Samoloty skierowały się ku 
Winslow Banks Point, położonemu na pół- 
noe od wysp Feniksa. Po dwugodzinnych 
bezowocnych poszukiwaniach samoloty wró 
ciły do swej bazy. Lotniskowiec „Lexington“ 
przybędzie do wysp Feniksa w poniedzia- 
łek, 54 samoloty, znajdujące się na jego po 
„kładzie. niez poszatkiwa 


na wybrzeżu 


W dniu wczorajszym Pan Prezydem 


po czym na pokładzie „Mewy“ powrócił 
do swej rezydencji wypoczynkowej w 
Juracie. 


Delegaci ks. metropolity krakow- 
skiego w Gdyni 

W środę wieczorem przybyli do Gdy- 
ni specjalni wysłannicy ks. metropolity 
krakowskiego Sapiehy, ks. biskup Ros- 
pond i ks. prałat Bystrzanowski, którzy 
zatrzymali się w Zakładzie S$. S. Sióstr 
Miłosierdzia. Wczoraj w południe dele- 
gaci udali się do Dowództwa Floty na 
Oksywiu. 


Zjazd Związku Legionistów 

odbędzie się w Krakowie 

Warszawa, 8. 7. (PAT). Komenda 
Naczelna Związku  Legionistów Pol- 
skich komunikuje: Tegoroczny zjazd 
Związku Legionistów Polskich ódbę- 
dzie się dnia 8 sierpnia w Krakowie. 

Program zjazdu przewiduje zbiór- 
kę na Błoniach w formacjach pułko- 
wych, wysłuchanie Mszy św. polowej, 
przemówienie Pana Marszałka  Ed- 
warda Śmigłego - Rydza, po czym prze- 
marsz na Wawel dla złożenia hołdu 
Komendantowi  Pierwszemu Marszał 
kowi Polski Józefowi Piłsudskiemu. 

W godzinach popołudniowych prze. 
widziane jest udanie się uczestników 
zjazdu na kopiec na Sowińcu. i 

Komenda Naczelna zawiadamia za 
rządy okręgów i komendy kół pułko- 
wch, że w najkrótszym czasie zosta- 
ną podane do ich wiadomości wszyst» 
kie dane, tyczące się organizacji zja- 
zdu. 


Zgon podsekretarza 
stanu prof. Ujejskiego 


Warszawa, 8. 7. (PAT). Wczoraj © 
godzinie 9.45 zmarł podsekretarz 
nu w Ministerstwie Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego, prof. 
Józef Ujejski. 

Prof. Józef Ujejski urodził się w 
1883 r. w Tarnowie. Uzyskał doktorat 
filozofii na Uniwersytecie  Jagielloń- 
skim w 1907 r. W latach 1907—1919 
był nauczycielem gimnazjum św. Jac- 
ka w Krakowie. W r. 1917 mianowany 
profesorem nadzwyczajnym, a w r. 1922 
profesorem zwyczajnym historii lite- 
ratury polskiej w uniwersytecie war- 
szawskim. W roku akademickim 1932. 
—1933 był rektorem tegoż uniwersyte: 
tu. 


Delegacia z Pińska przybywa da 
Gdyni na poświetenie „„Poleszuka” 


Pińsk (FAT). Na poświęcenie jachtu 
szkolnego  „Poleszuk* ufundowanego 
przez społeczeństwo Polesia i ofiarowa- 
nego harcerstwu udaje się z Pińska na 
„Święto Morza“ do Gdyni specjalna da- 
legacja. Jedna z uczenic szkoły powsze- 
chnej w Pińsku zostanie matką chrzeet- 

- morskiej. 


poscej 


trawlerem , 


ta: 7 
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Białogród (PAT). W tutejszym dzienni- 
ku „Vreme“ ukazał się wywiad p. ministra 
spraw zagr. Józefa Becka, udzielony spe- 
cjalnemu  'wysłannikowi redakcji tego 
dziennika. Ą > 

Na zapytanie, co min. Beck sądzi o osi 
Warszawa — Bukareszt, min. Beck odpo- 
wiedział: 

„Słowa „oś“ nie rozumiem. To jest ja- 
kiś nowy język. Od 1922 r. Rumunia i nasz 
kraj są w sojuszu i jesteśmy z tego sojuszu 
| zadowoleni. Niemniej sojusz ten nie miał 
~ swej pełnej wartości, jaką mą obecnie, 
i wartości, którą odzyskał w całości, na co 
'_ zasługują oba narody. Toby było wszyst- 
= ko, co można powiedzieć o „osi*. 

_ Mówiąc o stosunkach  polSko-jugosło- 
= wiańskich, p. min. Beck oświadczył, co na- 
| stępuje: 

„Przypisujemy wielką wagę do tego, co 
nazwałbym dyplomacją przyjaźni i zrozu- 
mienia w stosunku do narodów i krajów, 
które kierują się podobnymi zasadami w 
polityce zagranicznej. Najklasyczniejszym 
przykładem jest masza przyjaźń w stosun- 
ku do waszego kraju, Dosyć trudno jest 
określić, dlaczego jeden naród sympatyzuje 
z drugim. Nie myślę tutaj e przyjaźniach 
kancelaryjno-dyplomatycznych, lecz o przy- 
jaźni narodów. Często przypominam s0- 
bie jedną moją rozmowę z Marszał- 
kiem Piłsudskim, kiedyśmy ana- 
lizowali ten problem z punktu widzenia 

, polskiego. Marszałek powiedział na koń- 
cu tej rozmowy, że niezależnie zupełnie od 


"Niemcy nie pozwalaja sie ubiec 
| E organizują 8 transatiantyckich 
lotów pasażerskich bez pasażerów 
Waszyngton (PAT). Władze amerykań- 
skie udzieliły niemieckiej Lufthansie zez- 
wolni na 8 próbnych lotów tam i z po- 
wrotem między Frankfurtem a Nowym Jor 
kiem bez pasażerów i towarów. W lotach 
tych pomoc okazywać będą statki — kata- 
,pultory pod Azorami i u wybrzeży Północ- 
U Ameryki. 


Rekord lotniczy 
i syna Mussoliniego 


Rzym (PAT). Podpułkownik Attilio Bi- 
i seo, lotniczy adiutant Muesoliniego i poru- 
"cznik Bruno Mussolini. pobili światowy re 
kord lotniczy szybkości, uzyskując z obcią- 
żeniem 2000 kg na przestrzeni 1000 km, w 
zamkniętym kole, przeciętną szybkość 423 
km 618 na godzinę. Poprzedni rekord, wy- 
n szący 38C km 171. ustanowiony we wrześ 
"niu 1935 r. należał do podpuiłk. Biseo. 


(, Sonia Henie już milionerką 

| Helsingfors (PAT). Według doniesień 
prasy fińskiej, słynna łyżwiarka figurowa 
Norwegii Sonia Henie, zarobiła dotychczas 
„w St. Zjedn. jako łyżwiarka zawodowa kwo- 
tę ponad milion zł, 


` 740 taksówek na 4 miliony 
mieszkańców 
Moskwa (PAT). Jak donosi „Prawda“ o- 
gólna liczba taksówek w Moskwie, w mieś- 
cie prawie 4-milionowym, wynosi 540 sztuk 
z czego 300 znajduje się stale w garażach. 


Chciała przepłynąć Kategatt 


Kopenhaga (PAT). 18-lętnia pływaczka 
duńska Jenny Kammersgaard zaatakowała 
wpław Kategatt. Punkt. o godz. %0 we wto- 
rek skoczyła do wody w Aarhus na Jut- 
landii. Po 2430 godz. pływania przepły- 
nęła 70 km, do przebycia pozostawało je- 
szcze 10 km.. W tym momencie jednak pły- 
waczka była tak znużona, że musiano prze- 
rwać bieg i wciągnięto ją do łodzi ratunko- 
wej. 


( 
F 
yi 
i 


4 KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 
mm m Ane OAI © M 2 nares CMMI 1 IM ZNA WA RCA 


Wilgotne masy powietrza polarno-mor- 
skiego w dalszym ciągu zalegają Polskę i 
powodują pogodę chmurną. Temperatura o 
godz. 14 wynosiła: 20 st, w Poznaniu i Za- 
kopanem, 22 w Krakowie i Bydgoszczy, 23 
w Grudziądzu, 24 w Gdyni, 28 w Zaleszezy- 
kach. 

Przewidywany przebieg pogody: Za- 
chmurzenie zmienne, miejscami przelotne 
ze i deszcze. Nieco chłedniaż 
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względów politycznych naród pol 
ski ezuje sympatię dla na- 
rodów, które mają dzietl- 
mych żołnierzy. Wymienił m. im. 
Jugosowian. 

Jestem przekónańy, że Marszałek Pil- 
sudski i w tej kwestii, jak I zawsze miał 
rację — rzekł min. Beck, pragnąc specjal- 

— podkreśla korespondent jugosłowiań 
ski — położyć nacisk na tę myśl Marszał- 
ka. 


„Krzepnięcie waszego państwa to 
tylko prawo waszego kraju, lecz jedno- 
cześnie element pozytywny życia między- 
narodowego. My w Polsce z największą 
sympatią śledzimy konsolidację Jugosławii, 
która się dokonywa w ciągu ostatnich lat“, 

Przy pożegnaniu — kończy  korespon- 
dent — min, Beck wyraził swoje zadowo- 
lenie, że i ten wywiad był dla niego okazją 
wyrażenia jego sympatii dla Toeren i 
| narodu jugosłowiańskiego. 


Chone S o S E E A S a AE A R OEE T EEEE e 


„Naród polski czuje sympatię dla narodów; 
które mają dzielnych żołnierzy 


Minister Beck o stosnkach polsko - jugosłowiańskich 


Król Karol wvieżdża 

w podróż po Europie 

Bukareszt. (PAT) Dziś spodziewany 
jest wyjazd króla Karola w podróż za- 
graniczną. | 

Król Karol odwiedzić ma swoją sio- 
strę królowę Marię jugosłowiańską w 
Białogrodzie. Następnie król udać się 


nie | ma do Siegmaringen, po czym do Fran- 


cji, a mianowicie do Paryża i do jednej 
z miejscowości kąpieliskowych, skąd po 
dłuższym pobycie wyjedzie do Brukseli 
i do Szkocji na polowania. 

Powrót króla do kraju ma nastąpić 
w drugiej połowie sierpnia. | 


Z pobytu szefa sztabu głównego, 
gen. Stachiewicza w Rumunii 
Bukareszt (PAT). Szef sztabu głów- | 


EE EC ROC PORA WEG nego gen. Stachiewicz w otoczeniu gru- | 


Sprawy obrony Państwa na Radzie Gabinetowej 


Onegdaj w godzinach południowych odbyło 
przewodnictwem Dodą Marszałka Edwarda 
netowej, poświęcon 


się w Prezydium Rady Ministrów, pod 

Śmigłego Rydza, posiedzenie Rady Gabi- 

e sprawom obrony Państwa. Zdjęcie przedstawia fragment posie- 

dzenia. Obok Pana Marszałka Śmigłego Rydza, siedzi na prawo p. Premier gen. Sławoj 

Składkowski, zaś na lewo p. wicepremier Pdre Miejsca w półkolu zajęli pp. 
minis e. 


Wyrok w procesie organizatorów 
i uczestników niemieckiego obozu 


pracy na 


W środę wieczorem zakończył się przed 
Sądem Okręg. w Chojnicach przeciw 22 
Niemcom. którzy w kwietniu br. zorganizo- 
wali w Kęsowie (pow. tucholski) na terenie 
majętności panien Wehr zakonspirowany o0- 
bóz pracy na wzór obozów niemieckich. 

Sąd po naradzie o godz. 20 wydał wy- 
rok, którym skazani zostali: Jerzy Klimek, 
komendant obozu na 2 lata więzienia, Drose 
Armin 20 miesięcy więzienia, hr. dr. Gero 
Goersdorff, Krueger Guenter i Liselotte Frei 
mann 15 mies. więzienia Gerard Schu'tz. 


++ 


Wally Mittelstedt, Walter Anxlun, Ulryk 
Altscheller po 8 mies. więzienia. Heinz Ra- 


nasch. Jan Rosenberg, Ewald Faikenberg, 
Brunon Hrndt, Walter Eversmsyer po 6 
mies. aresztu Fritz Grzybińzki, Otto Laun, 


Gerard Marx, Alfred Fechner po 5 miesięcy 
więzienia, Hellmuth Adam i Willy Brunk 
na umieszczenie w domu poprawczym z 
zawieszeniem na 3 lata oraz siostry Małgo- 
rzata i Augusta Wehr po 10 miesięcy wię- 
zienia, 


Radiofonia francuska w hołdzie 
Paderewskiemu 


Transmisja z Paryża dia radiosłuchaczy polskich 


Warszawa (PAT). Radiofonia francuska 
«rganizuje w sobotę dnia 10 lipca festival 
poświęcony twórczości Ignacego Paderew- 
skiego. Koncert ten jest wyrazem hołdu dla 
polskiego mistrza. Program obejmuje wy- 
łącznie utwory Paderewskiego i został uło 
żony w porozumieniu z kompozytorem. W 
koncercie weźmie udział reprezentacyjna or 


kestra państwowa wadiofonii francuskiej, 
skł: dająca się z 85 członków pod dyr. In- 
gelbrechta. 

Polskie Radio transmituje w sobotę o go 
dzinie 20,30 fragment koncertu, w czasie 
któr:go odegrana zostanie I część symfonii 

| eoncsco Paderewskiego, 


|wie i pos 


py wyższych oficerów sztabu gene- 
ralnego, w towarzystwie szefa rumuń- 
skiego sztabu generalnego gen. Sichitiu, 
2 generałów rumuńskich i kilku wyż- 
szych oficerów wyjechał przed wczoraj 
w nocy do Konstancy, Gen. Stachiewicz 
i oficerowie polscy zwiedzają wybrzeże 
oraz zapoznają się z lotnictwem mor- 
skim i marynarką rumuńską. Wyjazd 
do Warszawy wprost z Konstancy na- 
stąpił dzisiaj w nocy. 


Wycieczka pailamentarzy- 
stów polskich w Hamburgu 


Hamburg (PAT). Dnia 7 bm. bawiąca w 
Niemczech grupa senatorów i posłów pol- 
skich - rolników zwiedziła w miejscowości: 
Grewenskoper Riep w okolicach Hamburga. 
hodowlę bydła: rasy szlezwig-holsztyńskiej 
i koni rasy miejscowej oraz mleczarnię spół 
dzielczą. Następnie goście polscy obejrzeli 
tereny rolnicze, uzyskane przez osuszenie 

wybrzeża morskiego, zwane, „Adolf Hitler 

koog“. W godzinach wieczornych senatoro- 
łowie byli przyjęci przez reprezen 
tanta senatu m. Hamburga senatora Aren- 
dsa. Prasa informuje obszernie o pobycie 
wycieczki parlamentarzystów polskich w 
Niemczech. 


Jeszcze do końca sieronia 
można sk'adać ziemie na Sowińcu 


Kraków (PAT). Wydział wykonawczy 
Komitetu budowy kopca Józefa Piłsudskie- 
go komunikuje na liczne zapytania poszcze 
gólnych osób, instytucji, organizacyj społe 
cznych i oddziałów wojskowych, że skła- 
danie ziemi na Sowińcu może się odbywać 
dn końca sierpnia 1937 r. 


Zagranica zaczyna z2- 
chwycać się egzotyką 
Polesia 

Pińsk (PAT) W Pińsku bawi kilkana- 
ście wycieczek zagranicznych m. in. czecho 
słowacka, niemiecka rumuńska i angiels- 
ka. Turyści zwiedzają osobliwości Polesia. 


Panterniki szwedzkie w porcie 
kilońskim 

Kilonia (PAT). Do portu w Kilonii wpły 
nęła wczoraj dywizja szwedzkich pancer- 
ników, składająca się z pancerników „Sve- 
rige“, „Drottning“ „Victoria“ i lotniskowca 
„Gotland“. Okręty przebywać bedą w porcie 
przez 3 dni. j 


Żydzi pod „ścianą płaczu” 


po proklamacji państw żydowskiego i arabskiego 


Pezyż (PAT. Problem palestyński poważ 
nie interesuje prasę francuską, która za- 
mioszcza szereg doniesień z 
świadczących, że plan podziału nie spot- 
kał się z przychylnym przyjęciem u żadnej 
z zainteresowanych stron, tj. ani u Żydów 
ani u Arabów. 

Plan angiełaki — pisze „Le Temps“ — 
wywodzi się z najszlachetniejszych pobu- 
dek, lecz napotyka na bardzo poważne tru 
dności, jeśli chodzi o jeg" realizację. Dzien- 
nik zwraca uwagę na fakt, iż w myśl pro- 
jektu komisji królewskiej do czasu ukon- 
stytuewania się nowych państw to jest ży- 
dewskiego i arabskiego, czyli ad sierpnia 
1937 dą marca 1988 imigracja żydowska do 
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Palestyny |. 


Palestyny zostałaby ograniczona do liczby 
8.000 osób. 

„Le Matin“ bez ogródek zaznacza, iż 
sprawa Palestyny interesuje bezpośrednio 
Francję. Nowe państwo żydowskie w Pale- 
stynie z racji swego położenia winno hyć 
naturalnym sojusznikiem Libanu, znajdu- 
jącego się w orbicie wpływów francuskich. 
Jeśli państwo żydowskie będzie słabe, mo- 
że stać się przedmiotem cudzych apetytów 
i przekształcić się na ośrodek niepokoju i 
zaognień. 

JerSz0jima (PAT). Wśród żydów panuje 
na ogół pogląd, że raport komisji królew- 
skiej do spraw Palestyny to koniec wiel- 
kiego snu. Religijni Żydzi po wysłuchaniu 


się proceają do Aciany płaczu”, 
gdzie modlili się o niedopuszczenie do po-- 
działu Palestyny. 

Radio palestyńskie nigdy nie miało PB, 
lu słuchaczy, co przedwczoraj. Wśród setek 
tysięcy radiosłuchaczy było wielu takich, 
którzy po raz pienwszy w życiu słuchali 
radia. : 

Londyn (PAT). „Evening Standart“ do-' 
nosi, że głównym zastrzeżeniem Żydów w, 
stosunku do zaleceń komisji kro'ewskiej 
jest zarzut, że przydzielony im obszar jest, 
zbyt mały. Żydzi zdecydowani są do podje- , 
cia stanowczej walki o obszary pustynne: 
na południu Palestyny, graniczące z kana- 
łem Suezkim, uważając. że ziemie te w 5 


tranamitowanazo przez radio raportu udali | kach żydowakich przestały by być pustynią, | 
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My, stale przebywający w Ojczyźnie, 
stabe tylko mamy pojęcie, jak naszych 
rodaków zagranicą cieszy każda, choć- 
by najmniejsza o nich pamięć. Artykuł 
poświęcony Polonii na obczyźnie jest 
jobjawieniem; wczucie się w ich potrze- 
lby i bołączki, stwarza psychiczną więź 
„wspólnoty narodowej. 

Nie można powiedzieć, ażebyśmy o 
naszych rodakach myśleli za często. Był 
bym jednak w niezgodzie z istotnym 
jstanem rzeczy, gdybym twierdził, że o 
nich pamiętamy mało. 

Serca nasze tu i serca tam biją w 
jeden rytm uczuć. A jeśli słowo nie do- 
trze, to myśl, która nie zna barier poli- 
tycznych, łączy się poepółnie w linii je- 
dnokierunkowej. 

Musimy o nich pamiętać, bo pamię- 
tają o nich także inni. 

Ale pamięć i pamięć — różnica. 

Ostatnio, jak pisze „Gazeta Olsztyń- 
ska* — zainteresowanie sprawami Po- 
laków w Niemczech stale wzrasta. Wy- 
raża się ono już nietylko w prasie co- 
dziennej, ale i w poważnych miesięcz- 
nikach, kwartalnikach oraz w szeregu 
broszur i książek, które starają się o- 
mówić to wielkie i trudne zagadnienie. 
W państwie niemieckim spotykamy co- 
raz częściej dowody zainteresowania się 
opinii publicznej sprawami ludności 
polskiej, żyjącej w Rzeszy. Zaintereso- 
wanie %. jest zrozumiałe, jeśli się zważy 
że przez długie bardzo lata pracowała 
specjalna propaganda nad tym, aby 
wmówić naszym  współobywatelom, iż 
Polaków w Niemczech w ogóle nie ma. 
Dziś już jednak nie można dłużej ukry 
wać nas pod korcem ani, jak to czyni 
osławiony Bund Deutscher Osten, baga 
telizować nas do nic nie znaczącej gru- 
py. Każdy bowiem rozsądny człowiek 
zapyta się zaraz w następujący sposób: 
— Jeśli liczba Polaków w Niemczech 
jest tak znikoma, że nie warto nimi się 
zajmować, to poco istnieje taka organi- 
zacja jak Bund Deutscher Osten i poco 
te tysiące najrozmaitszych prac, które 
wykonuje ta organizacja pod hasłem 
„nie germanizować siłą“? 

Prasa niemiecka zamieszcza od cza- 
su do czasu notatki, łącząc zazwyczaj 
wiadomości o nas z informacjami o 
Niemcach w Połsce. Z dzienników tyl- 
ko jeden poświęca stale wiele miejsca 
omówieniu riasżych spraw, t. j. „Ost- 
deutsche Morgeryjost*, wychodząca na 
Śląsku Opolskim. Tendencja artykułów 
i notatek tego pisma jest bezwzględnie 
wobec nas nieprzyjazna. Praca polska 
na Śląsku niejednokrotnie musiała pro- 
stować wiadomości, podawane przez 
wyżej wspomniane pismo. Poważniej- 
sze omówienia, aczkolwiek nie pozba- 
wione tendencyjności, zamieszcza es 
seńska „National-Zeitung*. Z czasopism 
stale piszą o nas w sposób przypomina 
jący aż za bardzo „Ostdeutsche Morgen- 
post“, dwutygodnik „Ostland“, miesię- 
czniki „Deutsche Arbeit“ i „Heilige Ost- 
mark*. Ze zdumieniem trzeba stwier- 
dzić, że do rzędu tych czasopism należy 
włączyć organ przywódcy młodzieży hit- 
lerowskiej Baldura v. Schiracha „Wille 
und Macht“, gdzie np. w nr. 11 ukazał 
się niczym nie poparty artykuł, w któ- 
rym zarzuca się ludności polskiej w 
Niemczech chodzenie na film „Ritt in 
die Freiheit" i budzenie w sobie tenden- 
cyj irredentystycznych. 

Miarą jednak zainteresowania strony 
niemieckiej naszymi sprawami może 
być ukazanie się nakładem „Heilige 
Ostmark“ broszury p. t. „Wie arbeitet 
der Polenbund in Deutschland“ oraz 
książki liczącej 140 stron p. t. „Die Ost- 
preussen an der Ruhr“, wydanej przez 
National-Verlag, Essen, jako tom I cy- 
klu p. t. „Volkstum im Ruhrgebiet“. Za- 
znaczmy, że w Gelsenkirchen, powstała 
specjalna instytucja pod nazwą „For- 
schungsstelle für das Volkstum im 
Ruhrgebiet“, która opracowywuje rów- 
nież szeroko rolę Polaków w Westfalii. 

kd è & 

Na zainteresowanie należy odpowie- 
dzieć również zainteresowaniem. Prasa, 
zwłaszcza prasa dzielnicy Zachodniej, 
dużo miejsca poświęca mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce, jednak publikacyj, 
broszur, czy książek na ten temat, oświe 
tlających rolę tej mniejszości nie posia- 
damy w dostatecznej mierze. Pod tym 
względem Niemcy nas wyprzedzają. 
| A przecież nierównie miełibyśniy wię- 
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Za bolszewicką pomoc 
czerwona Hiszpania drogo płaci 


O tym, że Moskwa komenderuje całą 
czerwoną Hiszpanią jest wszystkim wiado- 
mo. Mimo, iż komuniści w Hiszpanii nie 
stanowią większości. to jednakże zdołali 
oni omotać i w swe ręce ująć wszystką wła 
dzę. Moskwa komenderuje wszystkimi po- 
sunięciami zarówno Centralnego Komitetu 
KPH,:' jak i wszystkich jego komórek or- 
ganizacyjnych, pozornie nieraz występują- 
cych samoistnie. O fakcie tym, mimo gorli- 
wych zapewnień sztandarowych działaczy 


partii, wie każdy, oo bystrzejszy obserwator 
no i oczywiście wie.. Moskwa, dla której 
w wielu wypadkach także dekonspirowanie 
jest arcyniewygodne. 

Płyną więc wpływy sowieckie jeszcze 
innymi kanałami, które z Kominternem i! 
Moskwą łączą się co najwyżej na płaszczyź 
nie.. kulturalno - samarytańskiej. 

Do kategorii takich właśnie, sprytnie za 
maskowanych moskiewskich „jaczejek* na 
leży przede wszystkim bardzo w Hiszpanii 


Gorączkowe 


„Budżet wojskowy Sowietów wykazuje wzrost który: 
cały budżet francuski — Proletariat sowiecki jest 
do usług na rzecz państwa 


Rosja sowiecka zbroi się w tempie przy- 
agłeszonym. Wymowne pod tym względem 
s4 cyfry. Gdy w roku 1929 wydatki na zbro- 
jenia wyniosły 850 milionów rb, to w 1935 
wzrosły do 6500 milionów. 

Budżet wojskowy Sowietów w 1936 r. wy 
kazuje wzrost, który cyfrowo przekracza 
cały budżet francuski. Realłność tego budże- 
tu i jego wydajność faktyczną jest bardzo 
trudno sprawdzić, nie mniej jednak świad- 
czy on o olbrzymich przygotowaniach do 
wojny. Co do ilości żołnierza to w roku-1935 
sowiecka armia czerw. wynosiła 562 tysią- 


" Krem biologiczny. 


Krem Eukutol 6 konieczny dla 
racjonalnej pielęgnacji skóry. 
Eukutol 6 (tłusty) odżywiając 
tkanki skóry, wywołuje świeży 


i młodociany wygląd. 


Olejek słoneczny 
EUKUTOL 
na sportowe 
opalenie, 


4293 


zbrojenia Rosji sowieckiej 


ce ludzi, a w 1936 r. podniosła stę do 940 ty 
sięcy. 

Wobec zniżenia od września 1936 r. wie 
ku poboru z 21 na 19 lat, armia czerwona 
liczyć będzie mogła około 2 milionów ludzi. 
Wyszkolona rezerwa do 32 r. życia wynosi 
do 10 milionów ludzi. Zaopatrzenie w sprzęt 
wojenny, flota wojenna, lotnictwo wojsko- 
we rozwija sie w niepokojącym tempie: W 
początku 1936 r. armia sowiecka miała 5000 
samolotów wojskowych, 8000 samochodów, 
7000 armat różnego kalibru, 800. miotaczy 

|min, 32000 karabinów maszynowych. We- 


Załoga storpedowanego statku angielskiego 
w niebezpieczeństwie 


Londyn (PAT). Agencja Reutera donosi: 
Brytyjski okręt „Penelope“ dokonuje na 
morzu Śródziemnym poszukiwań załogi rze 
komo storpedowanego angielskiego statku, 
która schroniła się do łodzi ratunkowych. 
Wiadomość o losach załogi, otrzymana za 
pośrednicbwem hiszpańskich władz, została 
znaleziona w opuszczonej przez załogę ma- 
łej łódce, która przybiła do wybrzeży hisz- 


pańskich. Z wiadomości tej wynika, że ma- 
rynarze statku. którego nazwy nie zdołano 
odcyfrować, schronili się, po storpedowa- 
niu statku przez nieznanej narodowości 
łódź podwodną w odległości 50 mil od Bar- 
celony, do łodzi ratunkowych. Kapitan stat 
ku został zabity. Załoga prosi e możliwie 
szybką pomoc. 


Masowe aresztowania wśród oficerów 
czerwonej armii i floty 


Tokio. (PAT) Prasa japońska donosi o 


masowych aresztowaniach we Władywosto- 
ku i innych miastach syberyjskich. We- 


cej do powiedzenia o mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce, aniżeli Niemcy o 
mniejszości polskiej u siebie. 

Odbywający się proces, przed sądem 
okręgowym w Chojnicach o tajny „obóz 
pracy*, dostarczyłby tematu do grubej 
książki. 

Ale odczekajmy wyniku procesu, któ 
ry opinii polskiej napewno dostarczy 
moc ciekawego materiału ilustracyjnego 
i porównawczego. 

Kulisy działalności Niemców na Po- 
morzu nie są dla nas rewelacją. Proces 
jednak chojnicki będzie dla nas miał 
wartość dokumentu, może poderwie u- 
śpioną myśl społeczną gromkim "awo- 
łanie „czuj duchł* (83 


|dług doniesień z Mukdenu aresztowano z 
polecenia G. P. U. setki oficerów czerwonej 
armii. Aresztowanych natychmiast wywie- 
ziono dwoma pociągami w kierunku zacho- 
dnim. Poza tym aresztowano 300 oficerów 
marynarki z floty sowieckiej ma Pacyfiku. 
Kilku z pośród nich zostało zabitych, bar- 
dzo wielu jest rannych. Wśród zrezpaczo- 
nych oficerów, żyjących pod groźbą ciągłe- 
go aresztowania, szerzy się depresja. Na 
skutek ciągłej „czystki* wśród kolejarzy, 
brak jest fachowych pracowników na kole- 
jach syberyjskich, co powoduje ciągłe ka- 
tastrofy na tych liniach. W górnym biegu 
Amuru władze sowieckie wysiedliły miesz- 
kańców wsi nadbrzeżnych w głąb teryto- 
rium sowieckiego, aby im uniemożliwić u- 
cieczkę na stronę mandżurską. Nocami ypu- 
szeczane są specjalne rakiety świetłne, celem 
uniemożliwienia ueiłowań przejścia gra- 
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rozbudowana organizacja „Asociacion de 
Amigos de Union Sovietica“ (Stowarzysze- 
nie Przyjaciół Unii Sowieckiej). Dla sacho- 
wania pozorów założycielami stowarzysze- 
nia byli działacze... socjalistyczni o bardzo 
umiarkowanej czerwieni. 


Wspomniane stowarzyszenie, m. in. bar 
dzo aktywnie przyczynia się do zaopatry- 
wania żołnierzy brygad międzynarodowych 
(tej wojskowej elity Hiszpanii Frontu Lu- 
dowego) w wszelkie wydawnictwa Towarzy 
stwa Wydawniczego Robotników Zagranicz 
nych w ZSRR, oczywiście w językach dla 
tych żołnierzy dostępnych. M. in. w języku 
polskim dostarczane są książki Stalina, En 
gelsa, Lenina i in. żołnierzom batalionu im... 
Dąbrowskiego, przy czym techniczną stro-| 
na aonan zajmuje się już „Agitprop“ K.' 

Obok Asociacion de Amigos de Union, 
Sovietica funkcjonuje na terenie rządowej" 
Hiszpanii osławiony MOPR, który tutaj no. 
si nazwę Socoro Rojo Internacional. W tej, 
znów organizacji czołową rolę odgrywa po-, 
noć polski żyd — Alfręd Spiro a obok niego. 
garstka innych żydów polskich ze Lwowa i 
Stanisławowa. > 


Podobnie jak KPH, wszystkie wy- 
żej wymienione stowarzyszenia i komitety 
służą rzekomo bezinteresowną pomocą kul- 
turalno - oświatowo - samarytańską Hisz- 
panii Frontu Ludowego. Jest to oczywiście 
blaga, bowiem poczynając od sowieckich 
„speców“, którzy pobierają pensje sięgają- 
ce 10 a nieraz i więcej tysięcy- pes. miesię- 
cznie (mniej nota bene niż Francuzi, któ- 
rych gaże, np. w lotnictwie, wahają się mię 
dzy 30 a tysiącami pesetów miesięcznie), 
porzez gótówkę i w złocie wypłacane na- 
leżności za sprzęt wojegny i amunicję so- 
wiecką aż do składek hlerar, a raczej 
systematycznie potrącanych. przy wypłacie 
pensyj, na rzecz wspomniģnych organiza- 
cyj Hiszpania musi płacić za każdą drob- 
nostkę rzekomo dla jej dobra przez Związek 
Radziecki dostarczoną, 
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frowo przekracza 
agile zmuszany 


diug dawnych wykazów floja wojenna so- 
wiecka wynosiła 325 jednostek, z tego 104 
pierwszorzędnych. 221 drugorzędnych. 

W chwili obecnej jest kilka wielkich pan 
cerników z iłością lekkich, kil 
ka flotylli torpedowców, kilka statków do 
przewozu , przeszło 40 łodzi pod 
wodnych o 500 do 900 ton wyporności. = 

Wartość bojowa tege sprzętu wojennego 
nie zawsze jednakże stoi na należytym po- 
ziomie. Prowadzone jest również na wiel- 
ką skalę przysposobienie wojskowe mło- 
dzieży obojga płci. „Osoawiachim czyli or | 
ganizacja obrony przeciwłotniczej i przeciw i 
gazowej, liczyła podobno na początku 1935 
około 17 milionów członków w wieku do 21 

t. Młodzież otrzymuje ołenie w 113 

Biubach pyszna 1500 Klubach lotniczo- 3 
motorowych, 2000 szkołdth szybowcowych, 
9 lotniczych szkołach dla kobiet. W 1985 r. 
700 tysięcy młodzieży przeszło egzamin strze 
lecki w organizacji et jj NE 
wa“, 900 tysięcy przeszkolenie samochodo- 
we, 250 tysięcy przeszkolenie woźniców woj 
skowych. 

Proletariusz sowiecki jest ciągle zee 
ezony do usług na rzecz armii czerwonej » 
patalionach robotniczych. Już od 10 lat każ 
dy robotnik pod strachem uznania gy za 
wroga państwa zmuszony jest oddawać 10 
proc. swego dzientiego zarobku na „dobro- 
wolną“ pożyczkę, przeznaczoną na udosko- 
nalenie państwa socjalistycznego. Około 9% 
proc. tych ełbrzymich sum idzie na zbroje 
nie. 

Trudno (apel. es ne R 
cyf datków na zbro » 
zie adib przysposobienia wójakowego mło 
dzieży, miały na celu wył 
nie Sowietom pokoju. 


Marszałek Smigły Rydz — 
urotektorem artystów 
Warszawa (PAT). Pan Marszałek Bdward 
Śmigły Rydz przyjął protektorat mad komi- 
tetem przyjaciół sztstki polskiej który jest 
organizacją społeczną, mającą na cełu nie- 
sienie pomocy artystom - płaetykom oraz 
propagowanie 6ztuki polskiej. 


101.770 m kabia polie- 
wego na FON 
(W powszechaym wyścigu dozbrejania 
naszej Armii wzięła ostatnio udział Fabry- 
ka Kabli S. A. w Krakewic ofiarując na 
Fundusz Obrony Narodowej 10611770 mir. ka 
bla  zołowaga. 


Nie ma obaw o brak zbóż chlebowyc 
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Ceny żyta będą nieco wyższe od zeszłorocznych 


Według otrzymanych z różnych stron 
śmformacyj. ogólny zbiór zbóż chlebowych 
Ibędzie w roku bieżącym mniejszy od zesz- 
łorocznego o blisko 5—8 proc. Jeżeli chodzi 
o pszenicę i żyto, to zbiór tegoroczny nie- 
znacznie będzie się różnił od przeciętnego, 
przy czym ziarno jest zupełnie dobrze wy- 
kształcone. Nieco gorszy będzie zbiór jarych 
zbóż jak jęczmienia i owea, które więcej 
ucierpiały od suszy i upałów. 

Stan okopowych jest zupełnie zadawa- 
lający. Buraki cukrowe, uprawiane w Pol- 
see na glebach lepszych, łatwo zniosły chwi 
lowy niepomyślny przebieg pogody. Rów- 
nież należy sią spodziewać większego zbio- 
ru ziemniaków. 

Natomiast niepomyślnie zapowiada się 
dotychczasowy stan pasz zwłaszcza siana, 
koniczyny i słomy. Pomyślny ich atan za- 
leżeć będzie ed dalszego przebiegu pogody: 

Cena najważniejszego naszego rboża — 
żyta którego produkcja wynosi przeszło 50 
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(o powinno zawierać odwołanie 
przeciw nierealnym wymiarom podatkowym? 


W myśl artykułu 105 ordynacji podat- 
kowej z dnia 14 lutego 1936 (Dz. U. R. P. 
Nr. 14 poz. 134) odwołanie przeciw niereal- 
ńym wymiarom podatkowym, dokonanym 
przez władzę wymiarową winno zawierać: 
1) imię, nazwisko i adres osoby odwołują- 
cej się! 2) wskazanie konkretnych zarzutów 
przeciwko ustaleniom władzy wymiarowej, 
(a więc danego Urzędu Skarbowego) — 
oraz wskazanie — w jakim kierunku żąda 
się zmiany orzeczenia; 3) wskazanie środ- 
ków dowodowych, które dają możność 
stwierdzenia prawdziwości przytoczonych 
w odwołaniu twierdzeń; 4) podpis płatnika 
lub jego zastępcy. 


.Cey sie płaci podatek od sadów 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło kwestię 
opodatkowania sadów z którego wynika że 
podatek gebrotowy od sadów płacą tylko 
przedeiępiorstwa ogrodnicze, zajmujące się 
wyłącznie sadównictwem. Gospodarstwa rol- 
ne, w których sadownictwo stanowi uhoczne 
źródło dochodu. nie opłacają podatku ©- 
brotowego od sadów. 

Podatek dochodowy od sadów powierz- 
chni nie większej od 1 hektara, liczony jest 
w takiej samej wysokości jak z gruntu za- 
jętego pod uprawę żyta. Jeżeli zaś sad zaj- 
muje powierzchnię większą od 1 hektara, to 
dopiero po 2 latach od jego założenia stoso- 
wane są przy obliczeniu dochodu normy spe 
game trzykrotnie większe od morm ogól- 
nych. 


Złoto odpływa z Niemiec 
do Anglii 

Organ sfer finansowych „Le Capital“ 
zwraca uwagę na wybitne pogorszenia się 
w czerwcu i pierwszych dniach lipca br. mo- 
metarnej sytuacji Rzeszy. Pogorszenie to 
przejawiło się przede wszystkim w.odpły- 
wie złota z Niemiec do W. Brytanii. W. cią- 
gu czerwca rb. wysyłka złota z Niemiec do 
Anglii wynieść miała około 3 mil. funtów, 
poza tym w dniu 5 bm. w ciągu jednego 
tylko dnia, odpływ złota z Niemiec oblicza 
ny był na 1 mil, funtów. 


PALA Kapti 


Wiadomości gospodarcze 


— UMORZENIE TRZECIEJ RATY 5% 
POŻYCZKI KONWERSYJNEJ Z 1924 ROKU 
Zostały umorzone w dniu 1 bm. w drodze 
wykupu, zgodnie z planem umorzenia za- 
łączónym do rozporządzenia Ministra Skar- 
bn z dn. 7 maja ub. r. o ustaleniu planu u- 
morzenia 5 proc, pożyczki konwersyjnej z 
1924 r., obligacje 5 proc. pożyczki konmwer- 
syjnej z roku 1924 na łączną sumę nomi- 
nalną 1.380.000 zł. Wyszczególnianie umo- 
rzonych obligacyj według odcinków i nu- 
merów podane jest w specjalnym załączni- 
ku do obwieszczenia Urzędu Długów Pań- 
stwa, które się ukaże w najbliższym Moni- 
torze Polskim. 

— ZWROT CŁA PRZY IMPORCIE MIĘ- 
SA WOŁOWEGO DO ANGLIL Zarządzeniem 
celnym z 14 czerwca br. ustanowiono w 
Anglii zwrot cła przy impeveie świeżago 
mięsa wołowego i cielęcego (z wyj. mleczka 
cielęcego). 

— OBNIŻONA STAWKA CELNA NA 
ŚWINIE WE WŁOSZECH. Włochy obniżyły 
swego czasu stawkę celną na importowane 
świnie, Ważność tej obniżki obowiązywać 
będzie nadal do dnia 31 lipca br. 

— PRZESYŁKA TOWARÓW DO ABI- 
SYNII Towary, przeznaczone wprost do A- 
bisynii przesyłane będą odtąd w charakte- 
rze tranzytowym przez Erytreę lub Somalę 
przy zwolnieniu od cła w obu koloniach 
nadmorskich. 

— UKŁAD PŁATNICZY POLSKO-PRAN 
CLUSKI. Z dn. 7 bm. weszło w życie rozpo- 
rządzenie Prezydenta RP. w sprawie tym 
czasowego wprowadzenia w życie postano- 
wień układu płatniczege pomiędzy Polsk 
: Francją, podpisanego w Paryżu dnia 
maja 1937 r. Rozp. o połsko-francnskim u- 
kładzie płatniczym obowiązuje od dnia 1 
czarwca rb, 
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proc. wytwórczości zbożowej w Polsce, pra 
wdopodobnie będzie wynosiła około 18—20 
zł za 100 kg, tj. będzie bardzo bliska grani- 
cy opłacalności. Ogólnie biorące, ceny tego- 
roczne będą cokolwiek wyższe od zeszłoro- 
cznych, tak skutkiem stosunkowo mniej- 
szych zbiorów, jak również dzięki wstrzy- 
maniu egzekucyj podatkowych na okres 
pilmych robót rolnych. 


h |Olbrzymi popyt na pożyczke konsolidacyjną. 


przed zakończeniem wymiany pożyczki narodowej 


W dniu 14 bm. upływa ostateczny ter- 
min zakończenia wymiany Pożyczki Naro- 
dowej na 4 proc. Pożyczkę Konsolidacyjną. 

Pożyczka Konsolidacyjna posiada te sa- 
me przywileje co Pożyczka Narodowa, jest 
papierem pupilarnym i przyjmowanym za 
kaucje i wadia po kursie wyższym od Po- 
życzki Narodowej, t. j. 60 za 100. 

Obligacje Pożyczki Konsolidacyjnej oraz 
przychody od tych obligacyj zwolnione są 
od wszelkich podatków i danin państwo- 
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Święto rumuńskiego Przysp. Wojskowego 


Zdjęcie nasze przedstawia symboliczny wóz z płodami rolnymi ziemi rumuńskiej, któ 
ry w czasie uroczystości, przedefilował przed królem. 


Zakaz sprzedaży wydawnictw 
okolicznościowych w urzędach 


Prezes Rady Ministrów, gon. Sławoj- Skład 
kowski wystosował do wszystkich mini- 
strów okólnik w sprawie kolportażu i sprze 

wydawnictw w urzędach i instytu- 
cjach państwowych. W wypadkach szczegól 
nych władze centralne mogą stosować wy- 
jątki od powyższej zasady, zawiadamiając 


o tym podległe organa; wywieranie naci- 
sku ze strony kolporterów i sprzedawców 
nie powinno być w żadnym wypadku tole- 
wane, osobom interesowanym żadne pisma 
w sprawie dopuszczenia lub zalecenia wy- 
dawnictw nie powinny być wydawane. 


"Przy wymiarze podatku dochodowego 
obowiązują normy Średniej zyskowności 


Ogół rzemiosła, niezawodnie zaintere- 
suje ostatnio wydany wyrok przez Najwyż- 
szy Trypunał Administracyjny z dnia 7-go 
kwietnia 1987 roku Nr. Rej. 5545/85 (Dzien- 
nik Urzędowy Ministeretwa Skarbu Nr. 18 
z 1937 roku), w sprawie płatnia. któremu 
władza wymiarowa wymierzyła podatek 
dochodowy, biorąc za podstawę jego obrót 
i 12 proc. zyskowności, podczas gdy dla 
jego zawodu norma średniej zyskowności 
wynosiła (wg. okólnika Izby Skarbowej) 
6 proc. Podwyższenie stopy zyskowności 
do 12 proe. władza wymiarowa motywowa- 
ła tym, że: 1) przedsiębiorstwo płatnika 
ma wyrobioną klientelę; 2) obrót w następ- 
nych latach werósł do 100 proc.; 3) wyjąt- 


kowo dobra koniunktura wynika z ogólne- 
go położenia płatnika. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
rozpatrując powyższe motywy władzy wy- 
miarowej wydał orzeczenie, że: 1) rzecz 
oczywista, że normalne przedsiębiorstwo 
handlowe ma klientelą wynobioną; 2) sto- 
sunki przedsiębiorstwa lat następnych nie 
mogą świadczyć ani na korzyść. ani na nie- 
korzyść płatnika, gdyż każdy rok operacyj- 
ny stanowi odrębną całość dla podatku. 

Z tych względów Najwyższy Trybunał 
Administracyjny doszedł do wniosku, że 
zastosowanie przez władzę wymiarową wyż 


szej stopy zyskowności niż była przewi- 
dziana, nie miało w aktach usprawiedli- 
wienia. 


Montreal, 8. 7. (PAT). W Montrealu 
w jednym z większych  pięciopiętro- 
wych garaży nastąpiła 
zoliny. Katastrofa przybrała wielkie 
rozmiary. Zaczęło się od małego wy- 
buch, który straż ogniowa z łatwoś- 
cią zlokalizowała. Gdy jednak straża- 
cy ukończyli już swą pracę, nastąpi- 
ła druga niespodziewana  aksplozja, 
której siła była tak wielka, że uczyni- 
ła we froncie budynku wyrwę na 50 
stóp wysoką, a na 40 stóp szeroką. 
Siłą wybuchu jeden ze strażaków zo- 
stał odrzucony o mniej więcej 300 stóp. 


eksplozja ga- 


Znaleziono go martwego. Trzech do- 
gorywających strażaków  odwieziono 
do szpitala, gdzie umieszczono też po- 
nad 80 osób lżej lub ciężej rannych. 
Poza strażakami padło ofiarą wybu- 
chu trzech motorowych tramwajowych 
którzy przejeżdżali obok miejsca wy- 
buchu, kilku policjantów i około 60 wi- 
dzów. Od wybuc hu ucierpiały jesz- 
cze sąsiednie budynki, w których w 
dość znacznym promieniu powypada- 
ły szyby i witryp sklepowe, opadły su- 
fityi t: p. 


Powstańcy opanowali w porcie francuskim 
rządowy statek z nafta 


Bordeaux. (PAT.) Agencja Havasa do- 
nosi z Bordeaux, że wielki rządowy statek 
naftowy hiszpański „Campoamer*, który z 
ładunkiem nafty i benzyny stał od dwóch 
miesięcy w tutejszym porcie, nagle opuścił 
go w nocy na 7 bm. i adpłynął w kierunku 
portów, znajdujących się pod władzą gen. 
Franco. Jak słychać, statek został opano- 
wany przez zwolenników gen, Franco, któ- 
rzy steroryzowali resztę załogi i skierowa- 
Ji statek de jednego z portów, opanowa- 
nych przez wojska narodowe. Władze por- 


o jakichkolwiek zajściach na statku „Cam- 
poamer* przed jego nagłym odjazdem. 


Kradzież siynnych „ołowianych 
dachów" w Wenecii 


Paryż. (PAT.) Havas donosi z Wenecji. 
iż ubiegłej nocy złodzieje zakradli się pod 
słynny „Most Westchnień'* stanowiący 
część Pałacu Dożów i skradli większą i- 
lość ołowiu z dachów dawnego więzienia 


towa nwiendanja, że nie ia nie wiadomo | „łk Piomobe", 


wych i samorządowych. Są one przyjmowa! 
ne według ich wartości imiennej na poda- 


tek od spadków i darowizn do kwoty 25 
tys. zł. od każdego płatnika; do kwoty 5 
tys. zł mie podlegają żadnemu zajęciu, nie. 
wyłączając zajęcia z tytułu należności pu-l 
blicznó - prawnych. 

Pożyczka Konsolidacyjna jest papierem 


na okaziciela, dopuszczonym do wolnych o-! 


brotów giełdowych w odróżnieniu od Pożycz 
ki Narodowej, która jest papierem imien- 
nym. W związku z umożliwieniem wymia- 
ny Pożyczki Narodowej na papier okazi-| 
cielski, Ministerstwo Skarbu ograniczyło | 
wydawanie zezwoleń na przelew Pożyczki.| 
Narodowej jedynie de wypadków zupełnie 
wyjątkowych. 

Wymianę prowadzą: kasy urzędów skar- 
bowych, Bank Polgki, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Pocztowa Kasa Oszczędności, 
Państwowy Bank Rolny i ich oddziały, Ko- 
munalne Kasy Oszczędności oraz upoważ- 
nione banki prywatna 
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Telegramy w kilku wierszach 


— WYBITNE WYRÓŻNIENIE POLAKA 
WE FRANCJL Znanemu z pracy na terenie 
Francji rodakowi naszemu Stefanowi Wło- 
szczewskiemu Instytut Francji (Insitut de, 
France) przyznał — rzadko udzielaną cudzo ' 
ziemcowi — nagrodę Andiffritza za ostatnią 
książkę pt. „L'Etablissement des Polonais 
en France". Włoszczewski może używać ty | 
tułu Caursat Instytutu. 

—ILE KOSZTOWAŁA WOJNA ABI- 
SYŃSKA? Włoski minister skarbu w eks- 
pose, wygłoszonym w parlamencie oświad 
czył że ofiarność patriotyczna marodu wło- 
skiego pozwoliła skarbowi pokryć całkowi 
cie wielkie wydatki na wojnę afryk., któ- 
re wynosiły 637.368.000 dol. 

— DEPESZA RADIOWA NAJTAŃSZĄ. 
Na robotach budowlanych na wybrzeżu Pa- 
cyfiku zainstalowano radiotelegraficzną ko 
munikację pomiędzy instalacjami pływają 
cymi a wyspami i brzegiem, T.icząc nawet 
amortyzację 3-letnią wypada według doko- 
nanych obliczeń — koszt komunikatu radio 
telefonicznego w pierwszym półroczu 0.0854 
dol. gdy telegram kosztowałby 0,465 dol. a 
telefonogram zwykły — 0.65 dol 

— UCIECZKA TRĘDOWATYCH W KŁAJ 
PEDZIE. Z zakładu trędowatych w Kłajpe- 
dzie zbiegło dwóch chorych Graushara i, Jo- 
bis w wieku lat 46 i 48. Policja zwraca się 
do ludności o pomoc w schwytaniu tych nie 
bezpiecznych dla otoczenia chorych. 

— WYBUCH W FABRYCE BRONI, W 
fabryce nabojów w Saint Michel pod Bru- 
gos nastąpił siiny wybuch. Jedna robotnica 
została zabita a kilka odniosło rany. 

— POMNIK KU CZCI PIERWSZEGO 

POWSTAŃCA WIELKOPOLSKIEGO. Od- 
było się w Osiecznie uroczyste poświęcenie 
pomnika na miejscu, gdzie w czasie walk z 
Niemcami o Osiecznę poległ pierwszy po- 
wstaniec śp. St. Gogulski. 

— CHORĄGWIE KOŚCIELNE BEZ SWA 
STYKI Dekret ministra Spraw Kościelnych 
zakazuje grupom i organizacjom _ kościel- 
nym używania symbolów i odznak partyj- 
nych. 

— STAROPOLSKA PIEŚŃ W PUŁKU 
KRESOWYM. Tarnopolski pułk piechoty 
podczas swego Święta pułkowego. oddając 
hołd poległym bohaterom pułku w przed- 
dzień święta. odśpiewał staropolską pieśń 

rycerską „Bogarodzica“, co wywołało ma 
biorących udział w uroczystości licznych tłu 
mach duże wrażenie. 

— WZRASTA U NAS ŚMIERTELNOŚĆ 
Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane 
tymczasowe o ruchu naturalnym ludności 
w I kwartale 1937 r. Liczba zgonów wynio- 
sła 141.097, wzrastając w stosunku do pler- 
wszego kwartału 1936 roku o 14 proc. 

— TAM UMIEJĄ CENIĆ SWYCH DZIA- 
ŁACZY. Zarząd pracowników  samorządo- 
wych w Brzeżanach uchwalił zakupić kilku 
morgowe gospodarstwo rolne dla wdowy i 
sierot po skrytobójczo zamordowanym ko- 
mendancie Związku Strzeleckiego, śp. Czu- 
bie, Wydział powiatowy w Brzeżanach u- 
chwalił, że jeden z synów śp. Czuby będzie 
wychowywany i kształcony na koszt wydzia 
weż BIAŁA RASA W AMERYCE ZMNIEJ- 
SZA SIĘ. W Stanach Zjednoczonych Amery 
ki Północn. na stu mieszkańców w roku 
1926 przypadało 23,7 dzieci. Obecnie przypa- 
da już tylko 16.3. Szezególnie silny spadek 
notuje się wśród białej rasy. 

— NIE TAK „JEDNOMYŚLNIE“ U SĄ- 
SIADA. Zostały obecnie ujawnione szczegó” 
ty dotyczące zamieszek w Trewirze, po £* 
rosztowaniu 41 członków $. A., którzy wypo 
wiedzieli posłuszeństwo miejscowym wiae 
dzem partyjnym nar.socjalistów. W mo» 
nesacie wywożenia aresztowanych z gmache 
sądowego, zebrany w Dietrichstrasse Hunt 
usiłował odbić aresztowanych. 

— SEMINARIUM JAKIEGO NIE ZNAw 


| MY. Senator Trockenheim, radca gminy ży- 


dowskiej w Warszawie, odbył konferencję 
z kierownikiem wydziału aprowizacyjnego 
bomisariatu rządu m. st. Warszawy w spra- 
w założenia w stolicy seminarium dla try 
bowników mięsa. pochodzącego z uboju ry- 
tualnego. Obecna bowiem ilość trybowni- 
ków jest n'ewystarczająca z powodu konie 
czności trybowania mięsa zadniego przez 
koszerników. Zapotrzebowanie na tego ro- 
dzaju specjalistów jest duże. Sen. Trocken- 
beim zamisrza zarejestrować u władz sta- 
tu: seminarium i w okresie sierpnia urucho 


wié vannlig 
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Konkurs „Czym Paryż jest dła mnie* — 
urządzony przez Metro Goldwyn Mayer z0- 
stał rozstrzygniety. Zwycięscą został pam 
Wacław Majewski (Sosnowiec, ul Staszica 
25). 

Konkure ten cieszył się niebywałym po- 
wodzeniem. W powodzi odpowiedzi tym 
cenniejsze jest zwycięstwo laureata zadecy- 
dowane przez jury składające się z pp.: pre 
zesa Komitetu Polsko Francuskiego Wysta- 
wy Paryskiej — p. Francois Michel; pre- 
zesa Polskiej Akademii Literatury — p. 
Wacława Sieroszewskiego; prezesa Związ- 
ku Dziennikarzy Rzplitej — p. Witolda Gieł 
żyńskiego; ministra Henryka Strassburge- 
ra; członka Polskiej Akademii Literatury 
— p. Tadeusza Boya-Żeleńskiego. 

Zwycięsca konkursu zdobył bezpłatny 
8-dniowy pobyt w Paryżu, w jednym z naj- 
elegantszych hotełi paryskich, wraz z obu- 
stronnym przejazdem w luksusowych wa- 
runkach. 

Panu Wacławowi Majewskiemu winenu- 
jemy sukcesu z całego serca. 


Mickey komunikuje, że... 


=W studiach „20th Century Fox“ czynią 
już przygotowania do drugiego filmu z 
Sonią Hen ie. Oryginalny tytuł 
brzmieć będzie „Tine Ice“.  Współpartne- 
rem Sonii w tym obrazie będzie bohater 
tilimu „Trafalgar“ — Tyrone Power“, 

„Robert Taylor ukończył już 
zdjęcia do swojego obrazu dla wytwórni 
„20th Century Fox“. Tytuł tymczasowy 
brzmi: „Osobisty wróg“. W tym filmie wy- 
stępują również Victor Mc La 
glen i Barbara Stanwyck. 

=Love undęr Fire“ — otoł tytuł nowe- 
go filmy czarującej Loretty Young. 
Akcja tego filmu posiada za tło słynną 
kradzież najwspanialszej kolekcji brylan- 
tów, jaka wydarzyła się w ciągu ostatnich 
paru miesięcy w jednym z państw Europy. 
Lorecie Young partneruje Don A m ©- 
eh e. 

„„jednym z pierwszych i  najsłynniej- 
szych amantów filmowych był Francis 
X. Bush m a n. Obecnie ujrzymy syna 
jego Francisa X. Bushmana 
Jr. w filmie „Tytani morza“, Czołowe ro- 
le w tym filmie odtwarzają Freddie Bart- 
holomew, Spencer Tracy, Lionel Barrymwo- 
re i Melvyn Douglas. Reżyserował Victor 
Fleming. 

„F re d Pe r r y, słynny mistrz 
świata w tenisie wystąpi w filmie, demon- 
strując swój wielki talent sportowy. 


Oskar Strauss zaangażowany 
do Hollywood 


Po bardzo dużym sukcesie ostatniego fil- 
mu Bobby Breena, nowej 8-letniej gwiazdy 
ekranu, producent filmu Bobby Breena — 
p. Sol Lesser, przywiózł sam pierwszą ko- 
pię tego filmu do Wiednia. Na pokaz, urzą- 
dzony w Wiedniu zaproszono m. in. Oska- 
ra Straussa. Wielki kompozytor zachwycił 
się głosem młodego śpiewaka i wyraził sam 
chęć napisania dla niego piosenek. Sol 
Lesser skorzystał ze sposobności i z miej- 
sca zaangażował Cskara Straussa, który 
wyjechał już do Hollywood. Obecny film 
Bobby Breena nosi tytuł „Tęcza nad Rze- 


kg“, 
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Jak powstają piosenki? 


Jak powstają wiosenki filmowe? 

Takie pytanie zadaje co drugi widz ki- 
nowy, obsłuchany z melodiami z filmów 
muzycznych. 

Sigmunt Romberg, znakomity kompozy- 
tor operetek i najnowszego muzycznego fil- 
mu „Gdy kwitną bzy“ odpowiada na to w 
następujący sposób: 

„Gdy mam skomponować melodię do no- 


wego filmu albo do operetki najprzód komu ! poważną na przemian. 


nikuję się ze scenarzystą i autorem piose- 


nek. Omawiamy sam film, dialogi etc. — 
Jest to konieczne po to, bym mógł sobie od- 
tworzyć charakter i styl fihnu. Po omó- 
wieniu tych zasadniczych rzeczy ustalamy 
ilość piosenek, kto je ma śpiewać i kiedy. 

Teraz dopiero można przystąpić do kom 
ponowania. 

Przy układaniu kolejności numerów na- 
leży piosenki przeplatać treścią lekką  t 
Wielu kompozyto- 
rów traktuje muzyczny podkład filmowy 


Luiza Rainer i Paul Muni 


załobywcy 


pierwszej nagrody za najlepszą kobiecą i męską kreację 1936 roku, grają 


w wykańczanym obecnie filmie „Ziemia Błogosławiona*. 


Bracia Ritz — nowa sensacja Ameryki 


Wytwórnia „20-th Century-Fox“ 
dukowała świetną komedię muzyczną. Ty- 
tuł jej brzmi „Kariera panny Joanny“, a 
sam film podaje nam w przekroju świetną 
satyrę na stosunki panujące w wielkich 
wytwórniach Hollywoodu. Pokazano nam 
zblazowanego gwiazdora, który grając cią- 
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t 
Jeanettę Mac Donald i Gene Raymond na 


wypro- | głe rołe amantów, ma manię prześłedow- 


czą, wyrażającą się w tym, iż chce zagrać 
koniecznie szekapirowskiego Romea we 
fraku. 

Fiłm jest pełen arcy-metodyjnych piose- 
nek i cudownych pomysłów  reżyserskich. 
Bohaterką obrazu jest urocza Alice Faye, 
której przemiły głos jest już dostatecznie 
znany naszej pubłiczności. 


Prawdziwą rewełacją jednak jest występ 
komieznej trójki — braci Ritz. Czegoś po- 
dobnie wesołego i dowcipnego publiczność 
nie widziała od lat. Bracia Ritz to muzy- 
kalny tercet o niesłychanej rozciągłości Hli- 
nii dowcipu w najłepszym gatunku. Ich pa- 
rodie „Frankensteina“ i „Dr, Jekył i Mr. 
Hye“, ich taniec i zmodernizowana pio- 
senka — to prawdziwy ewenement w dzie- 
dzinie humoru Nie ułega najmniejszej 


watpliwości, iż trójka braci Rita w mig sđo- | cie... 


będzie całą publiczność polską. 


Konkurs Metre Goldwyn Ciekawe wynurzenia kompozytora Romberga 


wzmacnia skórę i 
zmniejsza przez 
to niebezpieczeń- 
stwo oparzenia 
słonecznego ! 
3915 


jako całość samoistną i wtedy piosenki SĄ: 
układane: inaczej, od słabszych do najlep- 
szych. Są również zwolennicy „niespodzia- 
nek“. Ci uważają, że żywe, wartkie tempo 
piosenki powinno wyskąkiwać na tle wol- 
miejszej akcji i odwrotnie — sentymentalne 


melodie winny być umieszczane w momen- 
tach nie zapowiadający charakteru muzyki 
bie te drogi starałem się : połączyć w 


filmie „Gdy kwitną: bzy“. Zresztą tym 
razem omawiałem całość muzyczną z boha- 
terami filmu: Jeanette Mac Donald i Nel- 
sonem Eddy. 

Film p. t. „Gdy kwitną bzy“ odnosi obec- 
nie sukcesy w Ameryce. Jest to -wyjątkow» 
melodyjny film, który ujrzymy w najbliż- 
szym sezonie w Polsce. Gdy już piosenka 
jest gotowa, trzeba ułożyć tekst. Otóż czę- 
sto postępuje się odwrotnie, t. zn., że naj- 


przód autor układa słowa, a potem dopiero 
kompozytor muzykę. 


Znakomita aktorka i śpiewaczka Jeanette 
Mac Donald — w karykaturze. 


Myślę, że już wspomniałem o 
kim.. poza jedną drobną sprawą, mianowi- 


wszyst- 


jak się komponuje w ścisłym tego sło- 
wa znaczeniu. Ale na to naprawdę nie 


| umiem odpowiedzieć... 


- Nieco cyfr o 


Minęło niedawno 12 let od chwili, gdy 
Greta zagrała po raz pierwszy w amery- 
kańskim filmie. 


Robert Taylor byt ff-tym partnerem 


Grety. 

Pomiędzy jej byłymi amantami fimo- 
wymi znajdują się: Ricardo Cortez, Anto- 
nio Moreno, John Gilbert, Conrad Nagel, 


Robert Montgomery, Clark Gabłe, Ramon 


Novarro, Herbert Marshałi, George Brent i 
Fredric March. 
„Dama Kamełiowa" jest 21 filmem Gre- 


ty.. Poprzednie filmy tej artystki to: Sło- 


wik hiezpański, Kusicielka, Symfonia zmy- 


słów, Anna Karenina, Boska kobieta, Żar 
miłości, Władczyni miłości, Dzika orchidea, 
Pokusa, Pocałunek, Anna Christie (pierw- 
szy mówiony film Grety Garbo), Romans, 


Natchnienie, Susannae Kenom, Mate- 


Jaką mnie pragniesz, Ludzie w hotełu, Kró- 
lowa Krystyna, Malowana zasłona, Anna 
Karenina (nagrywana po raz drugi — jake 
dźwiękowiec). 

W tych filmach kreowała kobiece rok 
0 różnych narodowości: 4 razy Rosjanką 
3 Francuzkę, po 2 razy Angielkę. Amery- 
kankę, Szwedkę i Austriaczkę, raz  Hisz- 
pankę, Prusaczkę, Holenderkę i Włoszkę i 
raz kobietę nieznanej narodowości. 

Miała 16 reżyserów. Pierwszym był Mau- 
ritz Stilłer, ostatnim (który reżyserował 
„Damę. Kameliową") George Cukor. Najczę- 
ściej reżyserował filmy Grety — Clarence 
Brown. Między innymi 'reżyserami jej hy! 
również Ryszard Bolesławski. 
` Przez cały czas ma jednego operatora: 
Widłieana Danielsa. 
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CZCICIELE WOTANA 


Anka, która teraz dopiero zauważyła, że ciotka 
nie jest sama, cała w pasach, powitała księżnę głę- 
bokim dygiem. A ciotka powiedziała szybko: 

— No, muszę i ja pójść zobaczyć tego naszego 


-_ rannego. 


— Ale może ja też przydam się na coś temu bie- 
dakowi — zauważyła księżna podnosząc się z ław- 
ki. — Pokażecie mi go? 

Gołąbkowa zgodziła się na to z niezwykłą jak na 
nią skwapliwością. W głębi swej obowiązkowej du- 
«szy czuła się wobec księżny winną i obawiała się na- 
zany, że obcy ludzie wałęsają się po parku i to je- 
szcze w nocy. Od wczoraj dręczyła ją obawa, że nie 
zameldowała o wypadku księżnie, bo przecież takby 
należało. Byłoby przecież najgorzej, gdyby doniósł 
jej ktoś inny. — A tymczasem złożyło się jak najpo- 
myślniej. Księżna dowiedziała się o wszystkim od 
niej samej i, co najważniejsze, nie zrobiła jej żadnej 
wymówki. Niechby sobie zobaczyła tego ftannego 
młodzieńca. Cóż by to mogło zaszkodzić? Wręcz prze- 
ciwnie. Można stąd oczekiwać tylko korzyści, jeżeli 
księżnie przyjdzie do głowy fantazja zabrać rannego 
na wyleczenie .do pałacu. Zdjęłoby to człowiekowi z 
głowy sporo kłopotu. 

W sypialni panował półmrok, bo okna były za- 
słonięte. Ranny siedział na łóżku. Aż pod brodę był 
okryty kołdrą i głowę miał owiniętą białym banda- 
żem, spod którego wysypywały się gęste, ciemne wło- 
sy. Uśmiechnął się blado na widok Anki, która we- 
szła pierwsza, ale zobaczywszy ełeganckie futro ob- 
cej damy, zmieszał się nieco. 

— Nasza księżna przyszła pana odwiedzić — o- 
dezwała się przyjaźnie Gołąbkowa. 

— Księżna? — zdziwił się ranny. — Aha, zapew- 
ne księżna Ostrogska. Powinienby się tego domyślić 
od razu — powiedział głosem słabym, ale wesołym. 
— Przepraszam bardzo, że muszę się przedstawić pa- 
ni, leżąc w łóżku. Ale, ostatecznie, wiem, że będzie 
pani miała nieco wyrozumiałości dła dziennikarza, 
któremu przytrafiła się niemiła przygoda. A więc 
pozwoli księżna, że przedstawię się tak, jak mogę. 
Jestem... 

Podźwignął się trochę, nachylając głowę, jakby 
chciał dowieść, że jest dość silny i może się ukłonić, 
ale przeszkodziła mu w tym Anka. 

— Oj, co pan robi? — zawołała z oburzeniem. — 
Nie wolno ruszać się tak gwałtownie, bo może panu 
spaść bandaż, a ja tyle się nabiedziłam, zanim udało 
mi się zawiązać go jako tako. 

Ranny po tej przestrodze złożył głowę z powro- 
tem na poduszce. 

— Przepraszam bardzo — westchnął. — Jestem 
skończony niewdzięcznik. Ale domyślam się, że pani 
chodzi nie tyle o ten nieszczęsny bandaż, ile o moje 


Powieść 


siły. Otóż zapewniam panią, panno Anko, że pani się |gła się powstrzymać od chęci wypłatania jej natych 


myli. Czuję się już zdrowy jak tur. Mógłbym nawet | miast złośliwego figla. 


zaraz pójść do studia i wygłosić reportaż z moich 
przygód podczas burzy w Teresinku. 

Powiedział to z humorem jak poprzednio, ale 
głos jego tym razem brzmiał słabiej i na twarzy 
ukazał się grymas bólu. 

— Widzę, że jednak nie jest pan jeszcze dość sil- 
ny — odezwała się księżna. — Mam wrażenie, że bez 
pomocy lekarskiej się nie obejdzie. Trzeba też panu 
zapewnić lepsze wygody. Nasza poczciwa Michalina 
— zwróciła się do Gołąbkowej — zapewne nie bę- 
dzie miała nic przeciwko temu, że odwiozę jej go- 
ścia zaraz do pałacu. 

Gajowa uśmiechnęła się zamiast odpowiedzi. 

— No, a panienka nie protestuje — spojrzała 
księżna spod oka na Ankę. 

W pytaniu tym ukrywała się niewątpliwie pew- 
na sugestia, ale niezepsuta dziewczyna nie zrozu- 
miała jej wcale, bo szczera jej twarzyczka rozjaśniła 
się radośnie. 

— Ja miałabym protestować, proszę księżny pa- 
ni. Ależ wiem przecież, że pan Przetocki dostanie się 
pod najlepszą w świecie opiekę. Gdyby jeszcze... 

Śmiejącymi się oczami spojrzała na rannego, a 
potem na księżnę i urwała nagle. Księżna stała nie- 
ruchomo, wpatrując się jak urzeczona w bielejącą 
na poduszkach twarz. 

— Jak panienka powiedziała? — spytała nie- 
naturalnie spokojnym głosem. — Jak się ten pan 
nazywa? 

— A właśnie. Zdaje się, że pomimo dobrych chę- 
ci nie zdążyłem się jednak przedstawić — odezwał 
się ranny. — Nazywam się Alfred Przetocki. Ale nie 
należę do tych lepszych — dodał zaraz z lekką iro- 
nią. — Nie mam nic wspólnego z „utytułowanym 
Przetockim, proszę księżny. Pochodzę z Wołynia i 
wychowałem się w rodzinie chłopskiej. 

— W rodzinie chłopskiej — powtórzyła bezwied 
nie księżna Ostrogska. — Odsłoń okna, moja droga 
Michalino. Tutaj tak ciemno. 

— Ja to zrobię, cioteczko... 

Anka literalnie frunęła ku oknu i pociągnęła 
niecierpliwie za sznur. Pociągnięcie było tak silne, 
że słabszy sznur urwałby się na pewno. Całe szczę- 
ście, że był mocny, bo inaczej ciotka domyśliłaby 
się niezwłocznie przyczyny nagłego zdenerwowania 
swojej siostrzenicy. Ale tó było więcej niż zdener- 
wowanie. To była zazdrość. Tylko że Anka sama 
siebie nie rozumiała jeszcze. Jakże? Zwymyślałaby 
na pewno każdego, kto by ją posądził, że jest zako- 
chana. Także pomysły! Czy można zakochać się w 
obcym człowieku, którego zna się od kilku godzin 
zaledwie? Anka nie umiałaby wytłumaczyć, dlacze- 
go gniewa ją zmiana w głosie księżny po krótkiej 
rozmowie z tym właśnie ROSA ale nie mo- 


Tak! Odsłoni okno. Niech 
ten miły chłopak porówna obie w pełnym blasku 
zimowego słońca. Niech zobaczy, że twarz tej wiel- 
kiej pani, która się nim zainteresowała tak nagle, 
jest stara... tak... stara, stara jak świat. 

Ciężkie brezentowe płótno rozchyliło się z su- 
chym chrzęstem. Sypialnię zalała powódź oślepiają- 
cego blasku słońca i śniegu i w tej samej chwili An- 
ka odwróciła się od okna z triumfującym uśmie- 
chem. Z twarzyczką zarumienioną wzruszeniem, z 
błyszczącymi oczami, wyglądała prześlicznie. Szko- 
da mówić. Mogła liczyć na zupełne pognębienie swej 
arystokratycznej rywalki. I nagle z twarzy dziew- 
czyny zniknął uśmiech, ustępując miejsca bezgra- 
nicznemu zdumieniu. To, co zobaczyła teraz, wydało 
się jej czymś nie do wiary. Księżna Ostrogska wy- 
ciągnęła ku rannemu obie ręce ruchem tak stęsknio- 
nym, jakby witała kogoś najdroższego. W chwilę 
potem spragnione dłonie dotknęły szyi pana Prze- 
tockiego. Dotknęły delikatnie czegoś, co musiało, 
ależ tak — musiało tam być ukryte. 

Niema scena między tym dwojgięm istot tak 
różnych wiekiem, tak zdawałoby się na pozór sobie 
obcych trwała sekundę czy dwie. Na pewno nie dłu- 
żej niż krótki wycinek dziwacznego filmu, ale An- 
ka zdążyła wysunąć dziesiątki domysłów, z których 
każdy następny był zupełnie odmienny od poprzed- 
niego, chociaż wszystkie kręciły się dokoła tego sa- 
mego tematu. 

Snując te domysły i obserwując pilnie dziwne 
ruchy księżny, Anka jednocześnie nie spuszczała z 
oka swego pacjenta. On też zachowywał się dość 
szczególnie. Z początku wprawdzie patrzył na księż- 
nę z pełnym zakłopotania uśmiechem, ale w chwi- 
li, kiedy smukłe, nerwowe palce dotknęły jego pier- 
si, poruszył się nagle. 

— Ach! — zawołał z rozjaśnioną twarzą. Księż- 
na nie wie nawet jaką oddała mi w tej chwili przy- 
sługę. Mam tu pewną rzecz, o której myślałem, że 
skradli mi ją ci ludzie, co napadli na mnie dziś w 
nocy. Zupełnie zapomniałem, że z przezorności, a 
potrosze i dla wygody zawiązałem to w chusteczkę 
i ukryłem na piersiach. Ale, proszę nie sądzić, że to 
jakiś skarb — dodał wesoło. — O, nie. To taki sobie 
drobiazg, mający wartość tylko dla mnie. 

— Rozumiem — odezwała się księżna głosem, 
który załamywał się dziwnie. — Tak. Ten pogląd jest 
na pewno słuszny, mój biedaku. Ale nie trzeba mó- 
wić. Nie trzeba nic mówić, bo to męczy. Będziemy 
mieli jeszcze dosyć czasu, aby rozważyć wspólnie 
zagadkę tej... rzeczy i... i... wielu innych. Michalino, 
zawołaj Oskara, niech pomoże nam przenieść pana... 
pana Przetockiego na sanie — zwróciła się do Go- 
tąbkowej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PRZED ROZPOCZĘCIEM SEZONU GIER 
SPORTOWYCH W TORUNIU 

Łódź — Toruń w grach sportowych. 

W dniu 12 września br. odbędzie się spot 
kanie w grach sportowych żeńsk. i męsk. 
między reprezentacjami Łodzi i Torunia w 
Łodzi. W tydzień później w dniu 19 wrześ- 
nia nastąpi rewanżowe spotkanie w Toru- 
niu. W programie zawodów siatkówka żeń 
ska, hazena oraz siatkówka i koszykówka 
- iy ęska. Poza tym prawdopodobnie 22 lub 

sierpnia odbędzie się z takim samym 
programem spotkanie międzymiastowe Poz 
nań — Toruń w Poznaniu. Wobec powyż- 
szego wydział G. i D. POZPR ustalił termi- 
ny treningów dla zawodników, którzy bę- 
dą brani pod uwagę przy ustawieniu re- 
prezentacji. Treningi będą się odbywać we 
wtorki i piątki każdego tygodnia o godz. 18 
w ogródkach Jordanowskich w Toruniu, po 
*zynając od 13 lipca br. Referenci poszcze- 
«ólnych gier zaopiekują się swoimi druży 
«ami. Na treningi siatkówki żeńskiej i ha- 
zeny wyznaczone zostały nast. zawodniczki 
KPW Pomorzanin: Lewandowska, Prassów= 
aa, Stawska, Wiśniewska. Hamerska Czu- 
bowa, Gołębiewska i Lorkowska; WKS G 
Rynkowska, Kopycińska, Suplicka E. i 
Lewandowska M. i Kwiatkowska; ZS: Ka- 
mińska. Do gier męskich: KPW Pomorza- 
nin: Betlejewski. Horyza. Wieczyński, Ur- 
bański, Hermanowski. Markiewicz, Male- 
siński, Marciniak i Kępiński; WKS Sęp: 
Tomaszewski, Perkowski. Sudomir, Bełczy- 
wowski, Koralewski; ZS: Jankowski R. i J. 
i Marszal; KSM: Karczewski, Krajnik, Rez 
mer. Osmański Kulwicki i Morvson. 


JUŻ W NAJBLIŻSZĄ SOBOTĘ I NIEDZIE- 


. LĘ MISTRZ. LEKKOATLETYCZNE POL- 


SKI PAŃ W BYDGOSZCZY 
W najbliższą sobotę i niedzielę na Sta- 
dionie im. Marszałka Piłsudskiego rozgry- 
wać się będą zacięte walki o najbardziej za 
szczytny tytuł najlepszej lekkoatletki pol- 
skiej w danej konkurencji. 
Do zawodów zgłosiło się 6 okręgów i 18 
klubów z całej Polski. Stariują wazystkie 


a 


najlepsze zawodniczki z olimpijką Wajsów- 
ną na czele. Na starcie jedynie zabraknie 
Kwaśniewskiej, która w dniu wczorajszym 
wyszła za mąż za znanego sportowca pływa- 
ka, hokieisty Trytko i wyjeżdża w podróż 
poślubną. 

Bardzo licznie przybywają do Bydgosz- 
czy warsząwianki, wystawiające do mi- 
strzostw 15 lekkoatletek. Również bardzo 


l silnie CREIER jest Poznań, Łódź i 
Śląsk. Nawet Lwów przysyła swe lekkoatle- 
tki z Batiukówną na czele. 

Drugi czołowy klub pomorski KPW Po 
morzanin z Torunia przysyła Książkiewi- 
czównę, Stawską. dwie sztafety i kilka za- 


wodniczek w kuli, dysku i skokach. Poza 
tym startują zawodniczki Goplanii, Polonii 
i Sokoła z Bydgoszczy. 

Prawie we wszystkich konkurencjach 
poziom zupełnie wyrównany. Nie mniej cie 
kawie zapowiada się i walka o tytuł najlep 
szego klubu lekkoatletycznego Połski pań, 


Triumf Tłoczyńskiego n» Łotwie 


W meczu teńisowym o mistrzostwo Łotwy, 

kamiu z Czechem Stinglim, zwycię mea nasz 

jąe dzięki temu tytuł mistrza Łotwy. Na 
tulasi przez 


rozegranym w Rydze w owi spot- 
znakomity tenisista Tłoczyński zdobywa- 


zdjęciu moment składania Tłoczyńskiemu qra 


do którego będą miały pretensje 4 kluby 
Sokół Żeński Grudziądz, Warszawianka — 
Warszawa, AZS Poznań i KPW Pomorza- 
nin Toruń. 

Zawody rozpoczynają się w sobotę i nie 
dzielę o godz. 17. 


Z WALK O WEJŚCIE DO LIGI 


WES Gryf aapea dò Warszawy na mecz 
z Polonią. . 


W najbliższą niedzielę odbędą się dalsze 
mecze z cyklu ro wek o wejście do Ligi 
W grupie zachodniej odbędą da dwa a s 
kania. W Warszawie WKS 
zmierzy się z tamtejszą Polaka w. a w ij 
naniu HCP z Union Tourinem. Gryf wyjeż- 
dża w nast. składzie: Wyczyński, Wierz- 
chowski, Trenk, Jeziorski, Frączak,  Wiś- 
niewski, Wierzelewski, Kamiński Kosobu- 
cki, *rshoeki, Ziółkowski. Będzie to aajcięż- 
sze spotkanie tcruńczyków. 


REGATY WIOŚLARSKIE NA JEZIORZE 
WITOBELSKIM. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się na 
jeziorze Witobelskim pod Poznaniem ogól- 
nopolskie regaty wioślarskie. 

Do regat zgłosiły się prawie wszystkie 
poznańskie kluby, oraz po kilka osad z Byd 
goszczy, Warszawy i Kalisza. Prawdopodob 
ny jest też siart wioślarzy krakowskich. 

Najliczniej obsadzony został biəg czwt- 
rek o mistrz *two m. Poznania oraz bieg: 
óstinck który będzie eliminacią orzed me- 
czem wi ślarskim Polska — Wssgry. 

Na regaty wyjedzie z Poznania do Stę+ 
szewa nad jeziorem Witobelskim specjalny 
pociąg popularny. 


MECZ POLSKA — WŁOCHY O PUCHAR 
EUROPY ŚRODKOWEJ 


Mecz tenisowy Polska — Włochy o pu- 
char Europy środkowej. mający odbyć się 
w dn. od 30 b. m. do 1 sierpnia w Warsza- 
wie został odwołany na prośbę Niemieckie- 
go Związku Tenisowego, który w tym cza- 
sie gee ją, LG] mistrzostwa a r 

Zarząd zaproponował w į 
związkowi dwa nowe terminy do bł 


6, 8 lub 13—15 sierpnia be. w | 


( 


- bgrzany słońcem sztucer czy... nagrzane mózgi? 


Sensacyjna rozprawa sądowa w Wejherowie, 


| 
| 


W okresie t. zw. ogórków część 
prasy, dbająca więcej o sensację, ani- 
żeli o ścisłość podawanych wiadomo- 
ści, zaczyna płodzić bujdy wyssane z 
palca przez nie wiadomo jakich „in- 
formatorów', co do których jedno tyl- 
ko jest pewne, że rozporządzają aż na- 
zbyt bujną fantazją. . Do rzędu tego 


rodzaju wynaturzonych płodów pióra, 


zrodzonych pod wpływem panujących 
upałów, przybył ostatnio nowy wyczyn 
tym razem z dziedziny sądowej. Buj- 
dę tę, sygnowaną literami własnego 
korespondenta z Gdyni zamieściły naj- 
przód „Tempo Dnia' i „I. K. C." wślad 
za nimi zaś pisma warszawskie — 
„Kurier Czerwony“, „Express Poranny“ 
„Wieczór Warszawski* i t. d. Wszę- 
dzie oczywiście zaopatrzono  wiado- 
mość w sążniste tytuły gwoli większego 
zafrąpowania  znudzonej upałami pu- 
bliczności. 

O cóż właściwie chodzi? Sprawa 
w przedstawieniu powyższych pism 
ma smaczeg romansu kryminalnego 
w stylu Conan Doyle'a, czy Wallace'a. 
Przed dwudziestu laty w jednej z wio 
sek na Pomorzu zamordowany został 
wystrzałem ze sztucera obywatel ziem 
ski Benedykt Schamm. ‘Znaleziono 
Schamma w pokoju jego domu bez ży- 
cia, narzędzie zbrodni zaś — sztucer, 
leżał skierowany lufą w stronę trupa 
na biurku. 

Podejrzenie padło na bawiącego u 
Schamma w gościnie niej. Władysła- 
wa Pawłowskiego, którego aresztowa- 
no i skazano na dożywotnie więzienie. 
Odsiadujący karę Pawłowski w ciągu 
20 lat zabiegał o rewizję procesu przez 
swego adwokata, twierdząc, że jest nie- 
winny. Wreszcie ostatnio dopiął swe- 
go i cała sprawa została rozpatrzona 
ponownie. 

Wymienione dzienniki podają, że 
Sąd Okręgowy w Gdyni na sesji wyja- 
zdowej w Wejherowie przeprowadził 
rozprawę, połączoną z wizję lokalną, 
która wykazała, że sztucer wypalił sa- 
moczynnie wskutek nagrzania pro- 
mieniami słonecznymi, a kula trafiła 
„z matematyczną dokładnością* w gło- 
wę spoczywającego na kanapie ziemia- 
nina. W wyniku przeprowadzonego 
przez sgd eksperymentu, w którym 
rolę ofiary tragicznego wypadku ode- 
grał specjalny manekin, Pawłowskie- 
go uniewinniono i po 20 latach, jako 
siwego i ślepego i złamanego starca 
wypuszczono z więzienia. 

Taka jest mniej - więcej treść tej 
ponurej, makabrycznej historii, kolpor 
towanej przez naszą prasę sensacyjną. 
Spłodzona „samoczynnie“ w nagrza- 
nym mózgu jakiegoś reportera, cier- 
piącego na kanikularny brak materia- 
łu, obiegła ona  szpalty pism, rozsze- 
rzając się po całej Polsce. Czyżby w 
redakcjach centralnych tych, bądź co 
bądź, dużych dzienników nie było niko- 


hutomobilowy ziazd piakietowy 
w Gdyni 


Gdyński Automobilklub  zawiada- 
mia uczestników zjazdu plakietowego 
do Gdyni na Święto Morza w dniu 11 
lipca, że zbiórka do defilady samocho 
dów odbędzie się w Gdyni przy ul. Ja- 
na z Kolnla pomiędzy godz. 12 a 12,30. 

W godzinach popołudniowych o 17 
w lokalu gdyńskiego Automobilklu- 
bu przy ul. Lipowej 28 odbędzie się her 
batka towarzyska podczas której ko- 
misja rozda nagrody klubom za naj- 
większą ilość punktów oraz odbędzie 
się wręczenie plakiet uczestnikom 
zjazdu. 


Bezpłatne badanie radia 
przeprowadzają nasi technicy u kli- 
entów w domu, niezależnie od marki 
aparatu i lamp. Udzielamy porady 

jak poprawić odbiór. 


Zgłoszenia przyjmują firmy: 


G. TE 
inż. T. Rusin 
Starowiejska 16 

Tel, 27572. 
M. Z. E. 


Mościekich śla, tel. 29:67. 


Inż. T. Wieczffiński 
Świętojańska 59 
el. 2838 


"3512 
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której... nie było 


|go, kto potrafiłby zorientować się w 
„wartości“ tego rodzaju informacyj? 
Więcej z obowiązku, aniżeli potrze- 
by (gdyż bujda prześwieca od pierw- 
szego do ostatniego zdania wyrażnie), 
redakcja nasza zwróciła się do p. pre- 
zesa Sądu Okręgowego w Gdyni, do 
p. prokuratora S. O. i do p. sędziego — 
kierownika Wydziału Karnego z pro- 
śbą o zbadanie, czy podobna rozprawa 
w Wejherowie mogła się w tych dniach 
odbyć. Odpowiedź wypadła oczywiście 
negatywnie, przy czym oświadczono 
nam, że sesja wyjazdowa S. O. w Gdy- 


futro 


. 


rewelacyjny reporiaż 


MONSTRUALNA PRAWDA 
o tym, o czym się nie mówi 


Miłosierdzie dobrych Pasterek w służbie 


ni w trójkowym składzie (a tylko taki 
trybunał podobną sprawę mógł sę- 
dzić) nie odbywała się w Wejherowie 
już od marca. Nie ma więc żadnej wąt- 
pliwości, że cała sensacja została wy- 
ssana z palca... 

I cóż na to „I. K. ©.*, „czerwoniaki* 
i t. d.? Większa dawka troskliwości o 
uczciwe informowanie czytelnika bar- 
dzo by się przydała zwłaszcza obecnie, 
kiedy lipcowe upały nagrzewają na- 
zbyt silnie mózgi różnych nie odpowie 
dzialnych korespondentów... 


4570 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ 


Sp. ks. radca Wojciechowski 


W poniedziałek 28 ub. m. zmarł w To- 
runiu proboszcz parafii radzyńskiej ke. rad 
ca Wacław Wojciechowski, przeżywszy lat 
51. Śp. Zmarły był od roku 1923 duszpaste- 
rzem tutejszej parafii. Mimo rozległych 
swych obowiązków duszpasterskich z umi- 
łowaniem oddawał się pracom społeczno- 
oświatowym. Był przez szereg lat prezesem 
komitetu okręgowego TLL na powiat Gru- 
dziądzki — południe oraz członkiem rady 
wojewódzkiej TCL. Sam kochał książki jak 
rzadko kto, a pracą swą przyczyniał się do 
tego, by polskie „Księgi błądziły pod strze 
chy“. Zmarły pełnił od roku 1925 obowiąz- 
ki wizytatora religii rzymsko-katolickiej w 
publicznych szkołach powszechnych deka- 
natu radzyńskiego. Zawsze chętny do dzie- 
lenia się Śwą głęboką wiedzą — tak religij 
ną jak i ogólną — ze swymi współpracow- 
nikami, zaskarbił sobie ogólny szacunek. 
Jego dewizą życiową było: „Więcej światła" 
To też dość wcześnie powołał Go Bóg do sie 
bie, by Światłość wiekuista Mu przyświe- 
cała. Pogrzeb św. Zmarłego odbył się w To- 
runiu dnia 2 bm. przy licznym udziale du- 
chowieństwa, delegacyj organizacyj kościel 
nych i świeckich ze swymi sztandarami, Ra 
dy Parafialnej, Akcji Katolickiej, oraz kor- 
poracyj miejskich m. Radzyna. Wigilie od- 
Śpiewał ks. prałat dr. Jank a mszę św. ża- 


(x) 


cierpiącej ludzkości. 


Rozwiązanie „Deutsche Vereinigung“ 
w Solcu Kujawskim 


Starostwo bydgoskie rozwiązało koło 
„Deutsche Voreinigung“ w Solcu Kujaws- 
kim, motywując to zarządzenie sprzeczną 
ze statutem działalność tej organizacji po- 
legającą na przyjmowaniu do organizacji 
młodzieży poniżej lat 18, szkolenie jej w 
ideologii narodowo - soajalistycznej, oraz 
w ¿ćwiczeniach na wzór wojskowy. Jak u- 
staliły dochodzenia, członkowie soleckiego 
koła „Deutsche Vereinigung“ urządzali w 
okolicznym lesie marsze, biwakowanie, a- 
łarmy itd. 


Zarząd „Deutsche Vereinigung“ w Byd- | 


Z ruch u „wydawniczego 


Swiecie jedną z pereł ziemi 
pomorskiej 


(Powiat świecki jako teren letniskowo-turystyczny) 


(S) Powiat Świecki stanowi nie wątpli- 
wie jedną z piękniejszych partyj turysty: 
czno - wycieczkowych naszego Pomorza. 
Jednakże przez turystykę ten śliczny zaką- 
tek ziemi pomorskiej nie był należycie wy 
zyskany Wiele może przyczyn złożyło się na 
to. Między innymi zapewne niedostateczna 
propaganda. Powiat świecki przecież obej- 
muje południowo - wschodnią a przy- 
rodniczo najbardziej interesującą część Bo 
rów Tucholskich, w których znajdują się 
rezerwaty drzew niespotykanych gdziein- 
dziej. Majestatyczna wstęga Wisły, płyną- 
ca wśród wysokich brzegów, lasy, doliny i 
parowy, wszystko to stanowi piękny i ro- 
mantyczny krajobraz. 

Dobrze się więc stało, że pp. Roemer, 
nauczyciel w państw. gimn. w Świeciu oraz 
W. Rydzykowski sekretarz wydziału po- 


goszczy wniósł przeciwko temu zarządze- 
niu zażalenie do Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu motywując je tym, iż koło soler 
kie „Deutsche Vereinigung“ jest organizacj” 
li tylko towarzysko-społeczną. Ćwiczenia i 
marsze ich członków, odbywały się po za 
wiedzą i ramami organizacyjnymi „Deu- 
tsche Vereinigung". Członkowie „D. V.“ na- 
leżą do rozmaitych miejscowych stowarzy- 
szeń sportowych i jako tacy biorą udział w 
ich imprezach, za co „D. V.* odpowiadać 
nie może. 


wiatowego przystąpili do wydawania prze 
wodnika turystycznego po powiecie pt.: 
„Powiat świecie jako teren Jetniskowo - 
turystyczny* — przy życzliwym poparciu 
starosty mgr. Cwinarowicza, ks. radcy Ko 
nitzera, oraz Zarządu Elektrowni Gródek. 

Przejrzysty i źródłowy przewodnik w ład 
nej szacie graficznej, z doskonałą i szczegó 
łową mapą terenu, krótki rys historyczny 
powiatu aż do czasów najnowszych, — oto 
zalety tej publikacji, którą zaleca się wszy 
stkim nie tylko turystom, wycieczkowiczom 
ale i krajoznawcom i miłośnikom przyro- 
dy. Powiat świecki ze wszech miar zasłu- 
guje na to, ażeby się nim zainteresować 
choćby dla własnej korzyści. 

Wyjeżdżamy do drogich letnisk, nie wie 
dząc, że pod bokiem mamy zakątek pełen 
niewysłowionego uroku. 


Do najmilszych audycyj Rozgłośni Po- | 


morskiej należą niewątpliwie dwie audy- 
cje z płyt: od godz. 13—14 i pod koniec pro- 
gramu dnia. Gdy w całym eterze panuje 
cisza, jedynie w Toruniu gra wesoła muzy- 
czka. Nie wiem dlaczego, ale wówczas włą- 
czam głośnik z jakimś specjalnym upodo- 
baniem. 

Z ciekawością śledzę codziennie dobór 
płyt które tworzą zazwyczaj serie pod taką 
czy inną nazwą, czasem znów oderwane 
melodie. Audycję południową porównuję do 
talii kart z których czasem wypadają te sa 
me kolory lub dla odmiany co karta to in- 


„| ny kolor i inna wertość. Przez to że w audy 


cjach tych zniesiomo zapowiedzi, chwila 
przerwy między jedną a druga płytą jest 
ciekawą zagadką, tak samo jak wyciągana 
z talii karta do pasjanou. Zazwyczaj każda 


następna płyta jest miłą niespodzianką. Z 
prawdziwą satysfakcją podkreślić należy 
fakt. że Rozgłośnia Pomorska zaopatrzyła 
się w nowy serwis płyt. Te same melodie. 
które gra dziś Londyn, Paryż czy Wiedeń, 
gra i Toruń. Dzięki temu człek nie „jeździ 
już po Świecie bo to samo ma u siebie w 
Toruniu. Narzekania na stare płyty nie ma 
ją już żadnego uzasadnienia chyba że jesz- 
cze „koncerty życzeń”, ale jak mi wyjaśnio 
no. przynoszą one poważny dochód obraca- 
ny na radiofonizację szkół powszechnych, 
a przede wszystkim program ich zależy nie 
od Rozgłośni lecz od życzącego, a wreszcie 
co tu gadać — przy takim koncercie można 
odrazu przy odrobinie fantazji urządzić so- 
bie telewizję. Powiedz mi jaką melodię za- 
mawiasz. a powiem ci, kim jesteś, K, 


ma w TT 


now” 


łobną z asystą odprawił dziekan radzyński. 
ks. Karczyński z Rywałdu, który następnie 
poprowadził kondukt na cmentarz garnizo- 
Nad otwartą mogiłą przemówił ke. 
dziekan Karczyński. Serdecznymi słowy po 
żegnał swego towarzysza pracy. Pienia ża- 


dobne wykonało po mistrzowsku tow. śpie- 


wu „Dzwon“ pod osobistym kierownictwem 
kompozytora Moczyńskiego. 

Po trudach i znojach życia Swego zwło- 
ki śp. ks. radcy Wojciechowskiego spoczę- 
ły na cmentarzu garnizonowym w Toruniu. 
Niech odpoczywa w pokoju! 


BETTER EA AEE 
Pocziekowanie 


W związku z ukazaniem się Księgi 
Adresowej Ziem zachodniej Polski, 
Rocznik 1937-38, poczuwamy się do 
miłego obowiązku złożyć na tym miej- 
scu gorące podziękowanie wszystkim 
Władzom, Urzędom, Instytucjom „itp. 
na terenie Województwa Pomorskiego 
a w szczególności JWPanu Wojewo- 

"e Pomorskiemu Wł. Raczkiewiczo- 
wi, Wicewoj. Zygm. Szczepańskiemu, 
JWPanu Komisarzowi Rządu m. Gdy- 
ni Mgr. Fr. Sokołowi, JWPanu Wi- 
cekomisarzowi Rządu m. Gdyni Inż. 
Wł. Szaniawskiemu, Nacz. Wydz. o- 
góln. Komisariatu Rządu St. Skibic- 
"iemu. Kierown. Działu Mgr. Bol. 
Kaczmarkowi, który z pełnym poświę 
ceniem i tak po obywatelsku oddawał 
swój wolny czas przy skompletwa- 
niu materiałów do Księgi Adresowej, 
JWPanu Komend. miasta Gdyni płk. 
Doskoczyńskiemu, Prezesowi _ Izby 
ifandlowei i Przemysłowej w Gdyni, 
TWPanu St TOrowi i Dyrektorowi dr. 
Józ. Kulikowskiemu, Prez. m. Torunia 
JWPanu Mgr. Leonowi Raszei i Wice- 
prez. Fr. Bale, Prezydentowi miasta 
Grudziądza JWPanu Józefowi Włod- 
kOwi i Wiceprez. posłowi St. Micha- 
towskiemu, JWPanom Burmistrzom 

Wojew. Pomorskiego. 5 

Dzięki właśnie tym Władzom i U- 
rzędom oraz  Instytucjom i Zrzesze- 
niom, mogliśmy sprostać bardzo wud- 
nemu zadaniu w wydaniu poważnej 
publikacji, która na terenie Wojew. 
Pomorskiego doznała tak przychylne- 
go przyjęcia. 3 

Wymownym dowodem tego właśnie 
zrozumienia, ukazała się Księga Adre- 
sowa, o której użyteczności i wartości 
cała prasa. wypowiedziała się z pel- 
nym uznaniem. (BER 

Tak życzliwe stanowisko jakiegoś- 
my doznali, skłania podpisane wyr 
dawnictwo do dalszego kontynuowa- 
nia Ksiegi Adresowej w dwuletnich 
okresach czasu 4363 

Wydawnictwo Księgi Adresowej 

Ziem Zach. Polski, 
Gdynia, ul. Świętojańska 108. 


Zbrodnia wykryta po 11 latach 


W stodole jednego z rolników w Strzał- 
kowie wykryto przypadkiem kościotrup lu- 
dzki. Jak stwierdzono kościotrup odpowia- 
da wzrostowi, zaginionego bez wieści w 
czerwcu 1926 r. parobka Wojtkiego, Jako po 
dejrzanego e dokonanie morderstwa aresz- 
towano kolegę Wojtkiego, Ulricha, w które- 
go towarzystwie przebywał  krytycznegw 
wieczoru zaginiony, 


; 


ke € f 
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Francuskiego. 
 ganizują członkowie Stowarzyszenia 


Narodowe 


— Święto Ww 
środę dn. 14 bm. z okazji Święta Narodo- 


Francuskie, 


wego Francuskiego, odbędzie się w Toruniu 
w bazylice św. Jana o godz, 9 uroczysta 
msza św., która odprawiona zostanie sta- 
raniem konsulatu francuskiego. Na na- 


| bożeństwo to p. konsul Hozakowski zapra- 
sza wszystkich członków Stow. 


" Polsko- 
Francuskiego oraz sympatyków Francji. 
— Wycieczka Stowarzyszenia Polsko- 
W niedzielę dnia 11 bm. or- 
Pol- 
wycieczkę 
W wycieczce 


sko-Francuskiego w Toruniu 
pociągiem do Ciechocinka. 


tej mogą brać udział prócz członków Stowa 


rzyszenia również ich rodziny i znajomi 
oraz sympatycy tej organizacji, Odjazd 
nastąpi o godz. 10.50 z Dworca Toruń — 
Przedmieście. gdzie na 20 minut przed o- 
dejściem pociągu winni się zebrać wszyscy 
zainteresowani wycieczką. W razie deszczu, 
ECA odbędzie się w następną niedzie- 


ę. 

— Weterani b. Armii Polskiej we Fran- 
cjil We wiasnym interesie zgłaszajcie się 
do szeregów tworzącej się w Toruniu pla- 
cówki Stowarzyszenia Weteranów b. Armii 
Polskiej we Francji (należącego do F. P. Z. 
O. O.). Informacyi w sprawach przyjęcia do 
Stowarzyszenia oraz odznaczeń niepodleg- 
łościowych udziela kol. Antoni Kuczyński, 
Toruń, ul. Bydgoska 104, w godz. 15—17 (z 
wyjątkiem niedziel). 

- — Zmiana w ruchu tramwaju nocnego. 
Z powodu wymiany przewodów tramwajo- 
wych na ulicy Bydgoskiej w dniu 9 bm. (z 
piątku na sobotę) ruch tramwaju nocnego 
odbywać się będzie tylka do ul. Konopnic- 
kiej, jako stacji końcowej. 

— Ser — głównym czynnikiem regula- 
cji naszego organizmu, Gwarancją dobry i 
świeży towar, a tym samym polecamy zna- 
ną w Toruniu firmę Jana Stollera. Firma 
Jan Stoller została założona przez rodowi- 
tego Szwajcara — serowara już w roku 1895 
i pracuje ku ogólnemu zadowoleniu pp. go- 
-spodyń naszego miasta. Zwracamy uwagę 
naszych Czytelników na ogłoszenie firmy 
Stoller w dzisiejszym naszym numerze. 


. — Nowe kradzieże. Bogusławski Zyg- 
munt, zam. w Toruniu przy Szosie Chełm. 
nr. 60 zgłosił o kradzieży z otwartego miesz 
kania portfelu skórzanego, brązowego z za- 
wart. 200 zł got., dowodu osob., pozwolenia 
na posiadanie broni. karty bezrobocia, fo- 
tografii i weksla in blanco na 100 zł. 

Łupkowski Władysław. zam. w Toruniu 
przy ui. Batorego 71 zgłosił o przywłaszcze- 
niu roweru męskiego przez Mikołajskiego 
Władysława, zam. w Górznie pow. Brod- 
nnica. 


— Wyłudzili 650 zł. Ostrowski Antoni 
urzędnik gosp. zam w Ryńsku pow. Wą- 
brzeźno — zgłosił o oszustwie przez wyłu- 
dzenie od niego w sposób podstępny 650 zł 
got., 2 pierścionków — ogólnej wart. około 
820 zł: Oszustwa dopuścili się: Juchtowski 
Jan i jego żona Jadwiga z Chełmży ul. 
Kościuszki, 


ze sportu 


DOKOŃCZENIE TURNIEJU BŁYSKA.- 
WICZNEGO W KOSZYKÓWCE. 

W sobotę 10 bm. o godz. 17 w ogródkach 
Jerdanowskich nastąpi dokończenie turnie- 
ju błyskawicznego w koszykówce męskiej. 
Zawody zapowiadają się bardzo ciekawie ze 
względu na start czołowych klubów toruń- 
skich. 


Z Urzędu Stanu Cywilnego 
Dnia 8 lipca br. zapisano w |lf$ęsach stanu 
cywilnego: 
Urodzenia: ogrodnik Alojzy Chrzanowski — 
syn Tadeusz; 1 nieślubny syn Jerzy. 


ślubył* krawiec Otton Schulz i Joanna Sten- 
ke. 


Zgony: Irena Majger, 
Lipno — lat 5. 


Z teki 
Merkurego 


"Chcesz się najeść jak 
u 


Dobrzejewice powiat 


Smacznie tanio i wygo- 
dnie 


Idź jak strzelił wprost 
do „Ula“ 
(Tak się lokal ten zwie 
modnie). 
W „ULU“ znajdziesz wszystko „klasa“, 
Nóżki, bigos, świeże flaki, 
Gynaderki i kiełbasa, 
Dobry gulasz, smaczne raki. 


Oto „ULA“ tajemnica! 
" Tajemnica jest i druga, — 
Że w lokalu pierwszorzędna 
Czystość i grzeczna obsługa. 
MERKURY 
, poleca tirmę „Ul“, Szeroka 25. 


Dzia 
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wloruriu 


Piątek, dnia 9 lipca 


MKHasz letni konkurs fotograficzny 


Czy znasz swoje miasto? 


A możebyśmy przy tej o- 
kazji urządzili sobie konkurs 


o wszystkim pisała, 


Co może kobieta. 
uciekła gwiazda? 


Początek: 


Sacz 


€o to i gdzie to? 


[svon m] nr. 5 i | 


BD $ prem era Najlepszy śpiewak Stanów Zjednoczonych 
LAWRENCE TIBBET 


w oudowuym filmie o miłości Pod Twoim urokiem 
gdy, 


tego wszystkiego dowiemy się z filmu 


Sensacyjne przygody zagubionych w lodowatej 
ników mści się na zdrajcy... 
przeciwko Prince'owi — wspaniałemu dogowi... 

Wspaniały film o ludziach ze stali. 


domowy? Kto też z domowni 
ków pierwszy odgadnie gdzie 
są te schodki? Jest to piąte 
zdsęcie „Naszego letniego Kon 
kursu Fotograficznego”. Po- 


go najlepszym dowodem są 
liczne prośby o nadesłanie e- 
gzemplarzy poprzednich (Nr. 
1, 2 i 3) Komunikujemy prze 
to, że zainteresowanym wy- 
syłamy numery konkursowe 
bezpłatnie, 


i czarująca aktorka WENDY BARRIE 


urażono jej ambicję. Co potrafi impresario, któremu 
o robi gwiazda, gdy ma po uszy sławy sukcesów? — 
"Pod Twoim urokiem'* 


ustyni.. Banda przemyt- 
uck-bohater „Zew krwi" 


półnor wota 


Walka psów: 


Role główne: ROCHELLE HUDSON, ROBERT KENT, PAUL KELLY. 


„ Uroczystości pobytu króla Rumunii Karola II. i następ- 
Wnadprogramie: cy tronu wielkiego wojewody księcia Michała w War- 
szawie, oraz najświeższe aktualności świata. Całość w podwójnym programie 


UWAGA! 


o godz. 17-tej, 19.30 i 21-szej. 
W niedzielę i święta o 18-tej, 17.30, -tej i 21-szej. 


Wszyscy czytaja „Seke Merkurego” 


Kolonie letnie dla dzieci 
w miesiącu lipcu 


Miesiąc lipiec — to miesiąc 
wypoczynku po całorocznej uciążliwej pra- 
cy. Wypoczynku na świeżym powietrzu 
potrzebuje zwłaszcza nasza młodzież i dzie- 
ci, by z nowym rokiem szkolnym przystą- 
pić z nową energią do kształcenia umysłu 
i charakteru. W związku z tym szereg to- 
ruńskich instytucyj i organizacyj społecz- 
nych zorganizowało w lipcu kolonie wypo- 
czynkowe dla dzieci i młodzieży. 

Dzięki staraniom i poparciom finanso- 
wym Ubezpieczalni Społecznej i komitetów: 
wojewódzkiego i miejskiego pomocy dzie- 
ciom i młodzieży — z dniem 1 lipca br. zo- 
stała otwarta wypoczynkowa półkolonia let 
nia dla dzieci szkolnych w Wąbrzeźnie. — 
Do półkolonii tej zostały przydzielone dzie- 
ci z Wąbrzeźna w liczbie 185. Kierownic- 
two nad kolonią sprawuje kier. szkoły p. 
Nałęcz. Opiekunami są naucz. p. Ganasiń- 
ska i pp. Wasielewski i Urbański. 

Z dniem dzisiejszym otwarta została w 
Włocławku kolonia dla 5 dzieci z Niemiec 
i Gdańska. Kolonię tę zorganizował Miej- 


Jnformator 

dla przyjezdnych 
w Forumi 

Najlepsza okazja Kupna 

Najstarsza | pierwaea Połska Centrala Optycz- 

na Bnina Neidler, Rynek Staromiejski 


tal. 10-74, Dostawa dia kas cho- 
rych, nik ocznych i dia wojęka., ; 


Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz do 


Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio i 
dobrze idź do „Ula“ Sxueroka 25. Pierwszo- 
rzedna kuchnia. zakąski zimie i gorące. 
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urlopów, | ski Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży 


przy współpracy Polsk. Związku Zachodnie- 
go. Kier. kolonii jest p. Bagniewska z 
Włocławka, 

Szeroką akcję kolonijną na Pomorzu pro- 
wadzi Polski Związek Zachodni. Akcja 
obejmuje 800 dzieci, z czego 250 z przygra- 
nicznych powiatów Pomorza wyjedzie na 
kolonie w głąb Polski (Skawina, Sromow- 
ce, Ustroń) oraz ok. 550 dzieci polskich z 
Niemiec, Gdańska i Górnego Śląska spędzi 
wakacje na Pomorzu w miejscowościach:* 
Wejherowie, Opalenie, Ostrowite, Jabłonowo 
Gdynia. Lidzbark, Starogard i Toruń 


Podziękow anie 


Podajemy do wiadomości, że zbiórka 3- 
Majowa urządzona na terenie woj. Pomor- 
skiego, przyniosła: 1) ze sprzedaży nalepek 
zł. 4194.40, 2) ze zbiórek ulicznych i na listy 
ofiar zł. 6782,49, razem zł. 10.976.89. 

Wszystkim Pp. Ofiarodawcom składamy 
jak najserdeczniejsze podziękowanie. 


Towarzystwo Czytelni Ludowych: 


Najfantastyczniej 


cz 


Zdumiewające dekoracje! 


„WI 


Prosta 5. 
Telefon 21—98 


Areyzabawna historia o t 


Dziś w piątek — wielka premiera 


Posagowo zbudowana Melen Gahagan w roli gł. 


Mistrzowie głupoty 


Ponadto: Najnowszy tygodnik aktualności. 


Altana... 
westchnień 


Przepraszam, ale 
prasa jest na to, ażeby 


Na całej rozległej 
przestrzeni Parku Miej- 
skiego od ul. Konop- 
nickiej aż po za Zie- 
leniec; — parku, którego obszar bez mała 
dorównywa terenowi udzielnego księstwa 
Monaco, — jest tylko jedna instytucja nie- 
wątpliwej użyteczności publicznej. 

Na wprost ulicy Sienkiewicza. 
dozorcy. 
Passe-partout nawet prasowe, nie ważne. 


Mamusie ze swymi pociechami są w Kło- 
pocie, gdyż cd młodości z musu przyzwy- 
czajają swe pociechy do nie przestrzegania 
przepisów o zachowaniu porządku publicz- 


m 


Klucz u 


nego. 


I potem się dziwimy, że tak ma.o u nas 


kultury społecznej. 


W Parku Miejskim przydałby się jesz- 
cze JA dyskretny kiosk lub altana. west- 
chnień. 


zostało za tym jeszcze  25* (O nazwę nie chodzi). (es), ! 
fragmentów. Dowiadujemy | 
się że konkurs ten wzbudził 

wśród naszych Czytelników c 
wielkie zainteresowanie, cze- pasca iE aam 


SPRAWY ORBISU 


Szeroka 1-3. Tel. 13-76. 

Z dniem dzisiejszym otwieramy na tym 
miejscu rubrykę wyżej zatytułowaną, in- 
formującą naszych Czytelników o wszyst- 
kich imprezach „Orbisu”. 

11 bm. pociąg popularny do Gdyni. Nie- 
liczne jeszcze bilety do nabycia w cenie 9 
zł 50 gr. tam i z powrotem. Odjazd pociągu 
11 bm. o godz. 4,25 rano z dworea Toruń- 
Przedmieście. 


———— 
KALENDARZYK 

Sobota, 10. 7. Tobraci Spiących 

obota, 10. 7. ra 

Niedziela, 11. 7. Jana z D. 

STAN WODY W WIŚLE 

Stan wody w Wiśle z dnia 8. T. Kraków 
— 292 (2,63); Zawichost -+ 1,40 +58); War- 
szawa -+ 1,44 (1,74); Płock J 11 (0,80); 
Toruń + 0,45 (0,16); Fordon -|- 0, (0,185; Cheł- 
mno — 0,02 (0); Grudziądz -+ 34  (0,t8)ę 


, 0, 
Korzeniewo -- 0,31 (0,36); Piekło — 0,39 (0,32); 
Tczew — 0,47 (0,43); Einlage -+ 2,22 (2,22); Schie- 
wenhorst -+ 2,46 (2,48). 

Temperatura wody w Wiśle 17,0 (17:0). 


Uwaga. Liczby w nawiasach stan 
z dnia poprzedniego. 
KINA 
ARIA — „Tylko Ty“ i „8 godzin dr. Mor- 


na“. 
AS — „Doktór X“ i „Miliony na ułlcy*. 
MARS — „Pod Twoim uroliem* i „Półnoe 
wola“ 
ŚWIT — „Czarownica“ i „Mistrzowie głapoty” 


ZIEMI POMORSKIEJ. 


Piątek — „Matura“ — godz. 20. 
Sobota — „Pan minister na inspekcji“ 
— godz. 20 


Niedziela — „Matura“ — godz. 16; „Zgor 


szenie publiczne“ — godz. 20. 


EMI POMORSKIEJ | 


REPERTUAR TEATRU | 


| 


| 
i 


E E POP... EN |. SEE E NA 


TRZY POPULARNE PRZEDSTAWIENIA 


W sobotę i niedzielę dnia 10 i 11 bm. na 


porządku: 
W sobotę o godz. 20 przedstawienie ka- 
pitalnego wodewilu, pełnego uroczych me- 


lodyj i pięknych tańców pt. „Pan minister 


na inspekcji“. Orkiestra wojskowa. 


W niedzielę o godz. 16 dana zostanie nie 
odwołalnie po raz ostatni doskonała sztu-' 
ka Fodora pt. „Matura“, z gościnnym wy-' 


stępem p. Nuny Młodziejowskiej - Szezur- 
kiewiczowej. 


szy film — Obraz grozy i podziwa 


AROWNICA 


Obsada 5.000 tadził 


Mistrzowie humoru w najnowszym fiłmie pt. 


ym, jak Flip stał się Flapem, Flap—Plipem. 


scenie toruńskiej wystawione zostaną trzy 


l 
C popularne przedstawienia w następującym | 


| 
i 
| 
| 


| 
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W dniu 7. bm. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 


| LUDWIK 


© współzałożyciel i wieloletni Członek Z 


€ Å‘ 
1 . 
yć ; 


$SCHROTERI 


arządu fabryki Przemysł Chemiczny „ATRA'”' S.A. Ķ 
w Toruniu 


W Zmarłym straciliśmy człowieka o wielkim doświadczeniu i prawości charakteru. Pamięć o Nim 
RR) zachowamy na zawsze w naszych sercach. 


Rada Nadzorcza i Zarząd Przemysłu Chemicznego „ATRA” S. A. w Toruniu 


Pe" 


Znany amerykański geograf prof. van Cleef 


zwiedził wczeraj Toruń 
„Gdynia -wiazdem do Europy śŚredkowe-wschodniei" 


W drodze z Wybrzeża do Warszawy za- 
trzymał się w Toruniu bawiący w Polsce 
jako gość Instytutu Bałtyckiego amerykań- 
ski geograf dr. fil. Eugeniusz van Cleef, 
profesor uniwersytetu Kolumba w Ohio. Dzię 
ki uprzejmości dr. Borowika, z profesorem i 
towarzyszącą mu małżonką spotykamy się 
w muzeum miejskim, po który gości opro- 
wadza dyrektor p. dr. Kusztelski. Profesor, 
mężczyzna wysokiej postawy o ujmującej po 
wierzchowności, z pochodzenia jest Holen- 
drem. 

Z Amerykanami nie ma ceremonii, choć- 
by to były osobistości bardzo wysoke posta- 
wione: Krótkie skinienie głowy, wymiana 
zwyczajowego „how do you de* i już czu- 
jemy się dobrymi znajomymi. Profesor 
jest rozmowny, interesuje go wszystko, 
chętnie dzieli się ze swymi spostrzeżenia- 
mi. 

Dowiadujemy się więc, że w Polsce był 
już raz przed 6 laty, kiedy jechał do Fin- 
landii na zaproszenie rządu i w wyniku cze- 
go szeroko opisał czarujący kraj północnej 
„Suomi“. Prace profesora v. Cleefa są cen” 
ne, bo książki jego pomimo wysokiego po- 
ziomu naukowego docierają do młodzieży 
kształcącej się również w szkołach śred- 
nich. Najwięcej zaś korzystają z jego prac 
amerykańscy przemysłowcy i handlowcy. 
gdyż prof. Cleef jest specjalistą od geografii 
gospodarczej. 

W r. 1931 profesor bawił w Gdyni i sto- 
licy Polski. Obecna wizyta prof. Cleefa, 
który miał przybyć do nas z projektowaną 
większą wycieczką swych kolegów, jest dó- 
piero wstępem do zebrania materiałów o 
Polsce, które profesor obiecuje sobie uzu- 
pełnić dopiero za lat 5 i wówczas wydać 
obszerniejsze dzieło © Polsce, naszym kra- 
ju i jego bogactwach naturalnych. Prof. 
Cleef odwiedzi po Warszawie Katowice i G. 
Śląsk, następnie Lwów i Stanisławów z Bo- 
rysławiem, poświęcając na to do dwóch ty- 
godni czasu, po czym wyjedzie jeszcze do 
Rumunii, której wcale nie zna, a która in- 
teresuje go ze względu na bogate złoża naf- 
towe, 7 

Zagadnięty © Gdynię prof. v. Cleef wy- 
rażał się z dużym uznaniem dla postępu 
prac w naszym porcie. Gdynię uważa za 
niezmiernie ważny wjazd do Europy środ- 
kowoe-wschodniej i przez nią widzi najkrót- 
sze połączenie Atlantyku z krajami czarno- 


W towarzystwie czworonożnych 
przyjaciół do lasu 


Piękną wycieczkę do Barbarki w towa- 
rzystwie czworonożnych przyjaciół urzą- 
dził w ub. niedzielę Klub Kynologów. 
W wycieczce wzięło udział około 80 osób 
W Barbarce wobec licznie zgromadzonej 
tam publiczności odbył się ciekawy pokaz 
tresury psów z wyczerpującymi objaśnie- 
niami p. Białowąsa, Pokaz zakończył 
się wyścigiem psów. W biegu owczarków 
na 110 m. 1 miejsce zajął „Smok“ p. Angow 
skiego, 2-gie „Rex“ p. Klugego, w biegu 
mieszanych psów 1-sze miejsce bernardyn 
„Cezar“ p. Żabińskiego, 2-gie owczarek wę- 
gierski „Miś“ p. inż. Jankego, w biegu zwy- 
cięzców do mety pierwszy dobiegł „Smok* 
w 8 sekundach, 2-gi „Cezar* w 14-tu sek. 
Wycieczka zakończyła się miłą zabawą. O- 
koło godz. 20 nastąpił powrót do Torunia 
samochodem, użyczonym łaskawie przez 
prezesa Klubu p. dr. Szwarca. Wycieczka 
jak i pokaz tresury miały duże znaczenie 


morskimi, 

Zabytkom Torunia gość amerykański 
przyglądał się z dużą uwagą. Po muzeum 
zwiedził kościoły i nadbrzeże: Idąc ulicami 
zwracał pilnie uwagę na mijające nas po- 
jazdy. 

— O, nasz amerykański samochód! — 
wykrzyknął, ujrzawszy starego „Forda“ pew 
nego ziemianina. j 

Taką samą uwagę zrobił na widok starej 
maszyny do pisania w biurze zarządu miej- 


W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 17, kon 
certuje najlepszy w Europie zespó! Chóru 
Dana na otwartym powietrzu w ogrodzie 
„Tivoli". 

O doskonałości zespołu świadczą znako- 
mite recenzje licznych piem amerykańskich 
oraz zagranicznych, gdzie śpiewali nasi 
pieśniarze. „Berliner Tageblatt“ z dnia 18 
marca 1935 r. pisze m. in.: „Chór Dana 
swoim świetnym wykonaniem programu 
zdobył burzę oklasków. odróżniając się od 

| — ——R NAA EZ n 


skiego, przez które przechodziliśmy. Ame- 
rykanom imponują maszyny ich wyrobu. 
Ten widok raduje ich mocno. i 

Rozstaliśmy się bez sztywnych komple- 
mentów i chińskich dyġów. 

— Good bye sir, good luck! 

— Dowidzenia, dużo szczęścia! 

Prof. Cleef opuścił Toruń wczeraj po po- 
łudniu pociągiem zwykłym, aby mógł — ja- 
dąc wolno — jak najuważniej oglądać Pol- 
skę. 


Chór Dana koncertuje w ogrodzie nVa” 


szablonowej „roboty* konkurentów amery- 
kańskich"... 

Podczas koncertu zastosowana zostanie 
rewelacyjna aparatura amerykańska sce- 
niczno-dźwiękowa, która daję rękojmię, że 
każdy widz nie tylko doskonale  posłyszy 
każdą nutę lecz i zrozumie każde słowo. 

W skład repertuaru wchodzą najnowsze 
piosenki dotychczas w Toruniu nie słyszane. 

Bilety do nabycia w Towarzystwie Kra- 
joznawczym — ratusz. Ceny miejsc od gr. 
75 do zł -2,10. 


++ 


Wczoraj spotkałem pana, ku któremu 
wyciągnąłem obie ręce z radością, a gdy- 
bym go bliżej znał napewno uścisnąłbym go 
z całega serca. Panem tym był przedstawi- 
ciel Rozgłośni Pomorskiej, którego zadaniem 
jest bezlitosne trzebienie wszelkich gniazd 
zakłóceń w odbiorze radiofonicznym. Na- 
reszcie! Nareszcie zajęto się tą sprawą na 
serio. Dom za domem. mieszkanie za mie- 
szkaniem. To się nazywa uczciwa praca. 

— Jak pan to bada? 

— Posiadamy specjalne przyrządy. 

— No, a w razie wykrycia takiego gnia- 
zda zakłóceń? _ A 

— Obecnie Radio Polskie uzyskało pra- 
wa z których korzysta skwapliwie, oczywi- 
ście za pośrednictwem władz. 

— A œ robicie z opornymi? 


— Przerabia się instalacje na ich koszt. | zapraszano 
Rozmowa moja z tym panem należała do ! ków. 
7 mmm "OWNER © R + 


jednej z przyjemniejszych w tym sezonie, 
bo 'przecież każdy zrozumie, że mieć radio 
i płacić ciężkie raty 28 zł. miesięcznie po to 
tylko by przez cały dzień słyszeć warkot, to 
chyba napewno nie należy do przyjemności. 


Należałoby teraz aby radioabonenci sa- 
mi ułatwili zadanie Rozgłośni Pomorskiej 
i donosili w imię dobra publicznego o źró- 
dłach zakłóceń, 

Fakt pojawienia się w Toruniu pierw- 
szych „detektywów“ — powitano z żywym 
zadowoleniem. Oby tylko praca ich nie 
miała charakteru przejściowego. Korzysta- 
jąc z okazji zwracam sie w imieniu wielu 
radioabonentów z prośbą do Rozgłośni Po- 
morskiej. by wieczorem. nadając muzykę 
lekką po godz. 23, za wzorem Warszawy 


KARR. 


Wreszcie przepisy dla rowerzystów 


, Rozporządzenie ministerstwa komunika- 
cji o używaniu rowerów, jakie ukaże się w 
najbliższym czasie, przewiduje, iż rowerów 
nie wolno będzie używać na drogach publi- 
cznych małoletnim do lat 12. 


Rozporządzenie zabrania osobom jadącym 
na rowerach: 1) jazdy środkiem zamiast przy 
prawej krawędzi jezdni, z wyjątkiem wy- 
padków wyprzedzania innych pojazdów; 2) 
jazdy dwóch lub więcej rowerów obok sie- 
bie zamiast za sobą w jednej linii, 3) woże- 
nia inne) osoby jeśli rower jest jednooso- 


böwy, 4) jazdy bez trzymania rąk na kie- 


wania innych sygałów. prócz dzwonków, a 
przy rowerach z silnikami — trąbek. 


Każdy rower używany na drodze publi- 
cznej będzie musiał być zaopatrzony: naj 
mniej w jeden sprawnie działający hamu- 
lec; w szkiełko odblaskowe koloru czerwo- 
nego lub latarkę z. czerwonym światłem u- 
mieszczone z tyłu z lewej strony, oraz w 
dzwonek, jako sygnał ostrzegawczy. Z nasta 
niem zmierzchu rower będzie musiał być za 
opatrzony w przymocowaną na przodzie la 


4 tarke. dającą bezbarwne światło. 


"Winni przekroczenia przepisów powyż- 


Gdańsk 
—290,08; 
—26,27—26,13; 
— 5,20 


—120,50; 


słuchaczy do zciszania głośni-' 


Giełdy 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 8 lipca 1937 r. 
Dewizy 
Belgia  89,15—89,33—88,97; Berlin 212,51—211,67 
100,20—99,80; Amsterdam — 290,80—291,52 
Kopenhaga  117,24—116,66; Londyn 26,20 
Nowy Jork czeki 5,28 pięć ósmych 
siedem ósmych — 5,28 trzy ósme; kabel 
5,29 — 5,30 i ćwierć — 5,27 trzy czwarte; Oslo 
131,93—131,27; Paryż  20,45—20,55—20,35; Praga 
18,42—18,47—18,37; Sztokholm 135,10—185,43— 
134,77; Zurych 121,00—121,30—120,70; Wiedeń 
99,20—98,80 ; Mediolan 27,88—27,78; Helsinki 
11,61—11,55; Montreal 5,28 i pół — 5,26; Tel 
Aviv  26,13—25,99. 
Tendencja niejednolita. ' 
Waluty 
Belgi belgijskie 89,33—88,90 ; 
kańskie 5,29 — 5,26 i pół; 
5,25 i pół; floreny 


dolary amery- 
kanadyjskie 5,28 — 
holenderskie  291,52—289,80;, 
franki fr. 20,55—20,25; franki szwajcarskie 121,30 
funty ang.  26,27—26,11; guldeny gdań- 
skie 100,20—99,80; korony czeskie 18,20—17,00; ko 
rony duńskie 117,24—116,40; korony norw 131,93. 
—130,95; korony szwedzkie 135,43—134,45; liry, 
włoskie  23,00—21,60; marki fińskie  11,61—11,20; 
marki niemieckie 134,00—132,00; szylingi austr. 
99,20—98,50; Tel Aviv 26,13—25,90; marki niem. 
sr. 143,00—141,00. 


Akcje 
Bank Polski 100,00—100,25; 
w Warszawie 45,00; cukier 
21,75—21,50; Lilpop 47,00; 
rachowice 29,75—30,00. 


Papiery procentowe 

4 i pół proc. wewn. 51,25—50,75—50,88; 3 proc. - 
inwestycyjna 1 emisja 65,25 serie 82,50; — 2 
emisja nienotowana; 4 proc. premiowa dolarowa. 
37,75; 4 proc. konsolid. 54,00—54,25—52,88—53,25 
awa ostatnie drobne; 8 proc. przemysł polski 
65,00; 8 proc. ziemskie dolar. kupon 6,58; 4 i pół 
proc. ziemskie seria. 5-ta 54,50—54,25; 5 proc. 
Warszawy Stare  61,50—61,00—681,25 — Nowe 59,75 
—80,25—60,00: 5 proc. Łodzi Nowe 53,25; 6 proc. 
obl. Warszawy 6 emisja 62,00; 6 proc. obl. War- 
szawy 8 i 9 emisja 57,00. 

Tendencja dla pożyczek ji listów nieco  słab- 
SZA. 


Bank Handlowy 
29,75—830,00; węgiel 
Ostrowiec 26,0; Sta- 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 8 lpca 1937 r, 

Zboże. Cen transakcyjnych nie ma. Ceny o- 
rientacyjne: żyto stare 28,25—28,50 — spokojne; 
rzepak zimowy  39,00—41,00; reszta bez zmiany. 

Ogólne usposobienie: słabe. 


Obroty: żyta 447,5; r 
50; owsa 10, pazenicy 20; jęczmienia, 


Programy, radiowe 


Piątek, 9 lipca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


\ 6.16 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,18 Gi- 
mnastyka. 6.38 Muzyka (płyty). 
nik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 
Przerwa. 1157 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.08 Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka 
rolnicza — inż. Wacław Tarkowski.. 12.25 O pol- 
skim morzu — pieśni w wykonaniu chóru miesza- 
nego „Kasyno“ z Siemianowice pod dyr. P. Dziem- 
by (z Katowic). 13.00—15,45 Przerwa. (Patrz pro- 
gramy lokalne). 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała‘ 
Rękasa (ze Lwowa). 16.15 Koncert rozrywkowy w 
wykonaniu Orkiestry Mandolinistów im. Moniusz- 
ki w Wełnowcu pod dyr. Kazimierza Korczaka (z 
Katowic). 16,45 Reportaż Romana  Zrębowicza z. 
Wystawy Paryskiej. 17.00 Muzyka. 17.50 „Rozma- 
ryn* — pogadanka, wygłosi January Kołodziej- 
czyk. 18.00 Program na jutro. 18.05 Pogadanka 
konkursowa. 18.10 Muzyka lekka z udziałem Chó- 
ru. Belmonta (płyty). 18.50 Pogadanka aktualna. 
18.00 Rapsodie Debussy'ego (płyty). 19.20 Recital 
śpiewaczy Eedo Karrisoo — tenor. Przy fortepia- 
nie prof. Ludwik Urstein. 19.50 Wiadomości spor- 
towe. 20.00 „Z fali na falę“ — audycja w nkł. 
Stanisława  Roy'a w wykonaniu kwartetu wo- 
kalnego i solistów (z Poznania). 20.45 Dzłennik ` 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Kon-, 
cert Orkiestry Marynarki Wojennej pod dyr. kpt. . 
Aleksandra Dulina (z Gdyni przez Toruń), 21.45 
„Lublin* — poemat Józefa Czechowicza (kw. po- 
etycki). 22.00 Koncert sołistów. Wykonawcy: Ire-| 
na Kaszoska — fortepian, Tatiana Nolier - Ma~ | 
zurkiewiczowa — śpiew, prof. Ludwik Urstein 
— akompaniament. 2250 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Przegląd Prasy 1 Komu- 
nikat meteorologiczny. 23.00—2.00 Patrz progra- ' 
my lokalne. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
12.15—12.25 Wiadomości gospodarcze. 13.00— | 
14.05 Melodia za melodią — płyty.  15.00—15.40 ' 
Fragmenty z oper — płyty. 15.40—15,45 Wiado- | 
mości z Pomorza. 18.00—18.15 „Wśród płaskarzy , 


l 


ina Wiśle“ — reportaż wygł. Janina Ginett-Woj- | 


we — 
płyty. 18.40—18.45 Program na jutro: 18.45—18.50 | 
Wiadomo sportowe z Pomorza. 19.00—19.20 A 
psodie Debussy'ego — płyty — z Warszawy. 21.00 
—21,45 Koncert Orkiestry Marynarki Wojennej ' 


narowiczowa. 18.15—18.40 Drobłazgi skrzypco 


propagandowe i r i ? HRE rg < 
$ gronu miłośników i T, rownicy ię nóg na pedałach; 5) w ee szych karani będą w drodze administracyj- 


2% t rw pros cl P zt -rih a + a.ż "awa Po 338 <g> | 24" WYS 3 „PAP AŚ ETE A - 


Pa 


pod dyr. kpt. Aleksandra Dulina (s Gdyni). 38.00, 7 


4435 


Wszelkie gatunki Sera 
Dziennie świeże masło 


Konserwy 
Świeży 
polecają 


rybne 
miód pszczelny 
4799C 


Szwajcarskie składy serowarskie 


JAN STOLLER 


Różana 1 
pod Arkadami 


4796C) 


Toruń, Chełmińska 12 


wyjechał 


30. — 18. 7. 


Prosta 2 
naprzeciw kina Świt 


Tapety 


najnowsze desenie rolka 
0.45 zł 


Farby 
„pokosty, lakiery, 'terpentyna 
Szczotki 
pendzle, wycieraczki, płaty 


Frotery 


wiory, froterówki, 
skórzawki 


Fotograficzne 


przybory dla amatora» 
znawcy 


Opatrunki 


wata, opaski, irygatory 


Pudry 


wody kwiatowe na wagę 


Kupujesz najkorzystniej 


w Hurtowni 


l [aptzyński 


| Toruń, Szeroka 35 
4551C 


Biurko 


dębowe czarne, fotel skó: 
rzany, dobrze utrzymany 
tanio na sprzedaż, Toruń 
Małe Garbary 23, m. 6. (C 


Pokój 


pusty, obszerny, słoneczny 
do wynajęcia od zaraz. 


Rowery 


męskie i damskie, gwsaran: 
towane, po cenach zniżos 
nych na dogodnych warun: 
kach poleca „ELEKTRA“ 
Toruń, Chełmińska 4. 
2906Ck 


Salon de Coiffure 


Toruń 
Bydgoska 58 
wykonuje 
trwałą 
ondulację 


aparatem elektrycznym 


Nowość! Nowych mebli, po: 
kojów lub poj = 4d gy dos 
starczam a odbieram uży: 
wsne jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5. 
Spamiętaj! 4589C 


Maszyny 


ea do pisania no- 
we i używane 
różnych fabry» 
eeh y katów na dos 
godnych was 
runkach spłaty 
- Naprawa mas 
szyn w wlasnym warsztacie 
Katafias, Toruń, tel, 1447. 
4756C 


Tynk 
szlachetny 


pierwszorzędnej jakośc 

poleca 

M. Czubek | Ska 
hurtownia 

materiałów budowlanych. 


Toruń,  Piernikarska 37, 
telefon 1643, 4600 


Wiśnie 


do zapraw (Lutówki) sprze- 
daje Majątek  Morczyny, 


TCZEW 


kanapy, leżanki, tapczany, 
materace po przystępnych 
cenach. 
Karpiński 
Tczew, Dworcowa 
(okok Hotelu Dworcowego' 
4802Tk 


zakłąd 
zegarmistrzowski 


w dużym mieście pod Wars 
szawą tanio do sprzedania 
dobremu fachowcowi:chrzes 
ścijaninowi. Oferty do Ad: 
ministracji „Dnia Pomorza“ 
w Toruniu pod „Wyjazd“. 

4794 


hotel, restaurację istniejące 
przeszło sto lat, dobrze pros: 


poleca 


Oskar Pleyer 


właśc. Jasińska i Zeller. 


Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. 
Najstarszy zakład optyczny na miejscu. 


3972 


Osiedlem sie W Koronowie 


Aleksander Korthals 
lekarz weterynaryjny 


perujące. Punkt pierwszo 

Predny, dogodne warunki || Rzeźnia Miejska Telefon 82. 
Wiadomość: Włocławek, 4768 
Hotel Polski. 4747 | "== 


Zawiadamiamy 


naszych Szanownych Odbiorców, że Oddział nasz w Gdyni, 


maszyn i urządzeń biurowych, przeniesiony został na ul. 
10 Lutego 24, dom Z.U.S., tel. 32-31. 


Towarzystwo Przemysłowoe-lHiandiowe 


4763 


GDYNIA 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar: 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnie lastricowe. Adres „ELE: 
WACJA'* Gdynia, Morska 
49, telefon 22:73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy  reprezentan: 
tów. Oddział Toruń, Mo: 
stowa, tel. 21-82, Bydgoszcz, 
T. Kukliński, ul. Cieszkow: 
skiego 10. 


3557 


Paczka od zł. 0,45 
Wszędzie do nabycia. 
Skład hurtowy 
Drogeria Centralna 
FR. SZYPERSKI 


Gdynia, 10. Lutego 7, tel. 2406 
[4765Mk] 


Kolonialkę 


ładnie urządzoną, dobrze 
zaprowadzoną sprzedam, — 


Adres w Redakcji „Gazety 


BLOCK-BRUN S.A. w Warszawie 


KOPIARNIA ELEKTRYCZNA 


planów i rysunków 
W. LEWICKA 


kopie rysunków i z tym 
związane prace introliga- 
torskie wykonuje fachowo, 
_ starannie i tanio. 


Teruń 
Staromiejski Rynek nr. 24. I. p. 


3957 


Km. II 708/37. 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 
Dnia 12 lipca 1937 r. o godzinie 10 podpisany 
Komornik sprzeda w drodze licytacji publicznej 
najwięcej dającemu za gotówkę w Grudziądzu przy 
ul. Legionów nr. 47, ruchomości, należące da Mak- 
sa Schwartza, a składające się z: 3 kloców dępb. 
3 mtr., 6 belek 6 mtr., 15 m? szczap użytk., 1000 szt. 
części półfabrykatów z twardego drzewa, motor 
elektr. 10 PS. oraz 8 ław stolarskich, oszacowa- 
nych na łączną sumę 1.520 zł, które oglądać mo- 
żna w czasie i miejscu wyżej podanym, 


(©) Michał Dobrzański, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II 
w Grudziądzu. 


(4792 


Reklama dśwignią handli! 


Polecamy następujące firmy: 


ROGERIA Jedyna POLSKA 


Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria. 
Foto: Film — Wywolywanie Teleton 22813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 


Zygmunt BulińsKi Kassub. Marit la, 
przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien-BanX). 


ukiy, iorniery, listwy 


Wielki wybór! Nieograniczona sprawność 


Jedynie tylko Brotbinkengasse 37 
4145Gd JIiarschiali 


ELÓWKI GOLIATOWE 


Poozwórnej wytrzymałości —  Chemioz. farbiarnia 
Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego. 
369 Warsztat obuwia na miarę i re by pa” ją 7 
Müllers Gollath-Sohlerel T55 z 


II, Damm 17, tol, 29989 


Sygnatura Km. V. 679/37: 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V re. 
wiru, Stefan Jaroszyński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 lipca 1937 r. o godz. 10 w Solcu Kujawskim ul. 
Piłsudskiego Nr. 5, odbędzie się 2-ga licytacja ru- 
chomości, należących do Józefa i Lidii małt. Gó- 
reckich, składających się z 18 stołów, 300 krzeseł, 
bilardu francuskiego, bufetu restauracyjnego, lady 
restauracyjnej, nadstawki oszkłonej i 2 kanap, e- 
szacowanych na łączną sumę zł, 1.736—. 
Ruchomości można oglądać w dniu lieytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 


Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1837 r. 


Komornik: (—) Jaroszyński" 


Zlecenie Nr. 142/VIIU/K. (4800 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) Henryk Grose, kupiec, kawaler, zamieszkały 
w Gdyni przy ulicy Starawiejskiej nr. 7, syn Lei- 
bischa Grossa, buchaltera i jego żony Ciwy z do- ' 
mu Grabschriftów, zamieszkałych w Jaśle, 

2) Łaja Malinowska, bez zawodu, panna, zamie- 
szkała w Gdańsku przy Vorstadt:-Graben nr. 44 B, 
córka Judy Malinowskiego, krawca i jego żony Ma- ` 
riemy z domu Kiejn, zamieszkałych w Kalisza, 
chcą zawrzeć związek małżeński, 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w. 
Gdyni i Gdańsku przez „Gazetę Gdańską". ł 


Gdynia, dnie 8 lipca 1997 r. 
Urzędnik stąnu cywilnego 


w zastępstwie 
° (— Stambrowski. 


WKM 
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